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„C h o d źc ie , d z iec i, w y b ie rzc ie  so b ie , co w am  u szy ć ' według- te j k s ią ż k i !“

Jak szyć dla dzieci?

Z w ykle  sp o rz ąd z a ły  m atk i  w ła sn o ręczn ie  
odzienie  sw ych dzieci , oczywiście  o 

ile w o g ó le  z a jm o w a ły  się  k raw ieczyzną ,  
c zę s to  z oszczędności,  często'  j ed n a k  z 
chęci p rz y s t ro je n ia  m alców  w e d łu g  w ła s n e ­
g o  g u s tu  i m ożliwie  na jładn ie j .  Że przy- 
tem  nie zaw sze  dz ia ło  się  zadość  o d rę b ­
ności c h a r a k te r u  dziecka, o d c zu w a ł  to 
na jdo tk l iw ie j  m a ły  właścic ie l,  czy  w łaśc i­
cielka sukienki,  k tó ry m  nie b y ł o  w o lno  
p o ru sz ać  się  sw o b o d n ie  ani  d o k a zy w a ć  
w  o d św ię tn y m  stro ju .  P am ię tam  w szakże  
z cza só w  w ła sn e g o  d z iec ińs tw a  n ien a ­
w is tn e  s ło w a  „n ie  po w a la j  su k ie n k i!"  
O becn ie  lekki i p o w ie w n y  rodzaj  u b r a ­
nia u w zg lęd n ia  sw o b o d ę  ru ch ó w  dziecka, 
sukienki nie  są  już  m in ia tu ro w em  
w y d a n iem  m o d y  dla  d o ro s ły c h ,  ale m ają  
w ła sn e  dziecięce  p ię tno .  A odkąd  p rz e ­
m y s ł  a r ty s ty c zn y  dz ia ła  i na  tern polu, 
oczom  naszy m  p rz ed s ta w ia  się w idok  
dzieci p o ru sza jący ch  się  sw o b o d n ie  . w  
dz iecinnem  odzieniu, k tó re  p o m im o

to, a m oże  w ła śn ie  d la te g o  jest 
u roczem . C e lem  tej  książeczki jest 
n ie ty lk o '  p o d d a n ie  m a tk o m  p o m y s łó w ,  
jak m ają  dzieci ub ierać ,  m a o n a  w sk a ­
zać im d o b r ą  s t r o n ę  techn iczną  i 
zaznajom ić  je ze sp o so b am i  d o św ia d ­
czonych p racow nic .

O b e cn e  w a ru n k i  w y m a g a ją  niemal,  by 
m atk i  s a m e  sz y ły  d la  sw oich  dzieci,  w y ­
m ag a ją  jed n ak  także,  b y  czyniły  to 
zręcznie i oszczędnie ,  u ży w ając  nietylko 
n o w y ch  ale i s ta ry ch  d o d a tk ó w ;  dziś  
nie m o żn a  t rw o n ić  m a te r j a łu  na p ró b ę ,  
k tó re j  u dan ie  je s t  w ątp liw e.  D la teg o  
p o t r z e b a  p an io m  p ra k ty c z n e g o  p rz e w o d ­
nika. Czytelniczki tej książki nauczą  się 
ub ierać  p rak tyczn ie ,  tan io  i o d p o w ied n io  
n ie ty lko  m alców , ale i dzieci s ta rsze ,  p o d ­
lotki i m ło d y c h  c h ło p có w  p rzy czem  z aw ­
sze u w z g lęd n ią  ind y w id u a ln e  cechy  d a n eg o  
wieku. Q b y  te  p o m y s ły  w y b a w i ły  z k ł o ­
p o tu  jak na jw ięce j  m a te k  i u ra d o w a ły  
ich p o c ie c h y !
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EE 1. O b j ę t o ś ć  g ó r n a :  P o d  pacham i po-
EE przez piersi i p lecy.
=  2 . O b j ę t o ś ć  w  p a s i e :  Tuż  ponad b io-
=  drami.
=  3. S z e r o k o ś ć  p i e r s i :  Od  jednej nasady
=  ram ienia d o  drugiej.
Ej 4. D ł u g o ś ć  s t a n i k a :  O d szyji dó
=  pasa .
=  7. S z e r o k o ś ć  r a m i o n :  O d szyji do
=  nasady ramienia.

D o k o ła , nasady  

u i e n i
najgrubszego m iejsca ramienia.

8. O b w ó d  
szyji.

9 G ó r n y  o b w ó d  r a m i e n i a :  D ok oła

10. D ł u g o ś ć  w e w n ę t r z n a  
O d pachy do ręki.

r ę k a w a :

11. O b w ó d  R tj lf i : D o k o ła  przegubu.

12. D  ł  u g  o  ś ć p"r z e d n i a s p ó d n i c z k i :  
O d pasa do obrębu w  środku przodu.

D łu g o ść  i szerokość p leców  należy zm ierzyć i zapisać jako 5 i 6, od p ow ied n io  do  
szerok ości i d łu gośc i stan iczka, a nakoniec odm ierza się  ty lną  d łu gość  spódniczki 

odpow iedn io  do przedniej.

Jak brać miarę.



S r a n i e
N ajpierw  bierze się dziecku miarę, po­

tem  kupuje się krój, albo  zdejm uje go 
z arkusza i odczytuje ilość m etrów  
potrzebpego  m aterja łu . J a k  brać miarę 
m ałem u niespokojnem u duchow i, dla k tó ­
rego najw iększą karą  jest kilka chwil 
stan ia  bez ruchu? Ryc. 2 w skazuje drogę 
centym etra, ogólnie przyjm uje się, że 
przykłada i opasuje się go  dosyć luźno 
dla zm ierzenia objętości p iersi i pasa, 
oraz dodaje  dostatecznie d ługości całej 
sukienki i rękaw ów . Szerokość pleców  o- 
raz obw ód szyji m ierzy się d o k ł a d n i e .  
O dy m iara już zostanie w zięta, i krój 
porów na się z wym iaram i, pospina, 
przym ierzy i w edle potrzeby powiększy

m ia ry .
lub pom niejszy, m ożna w ybrać się po 
zakupno m aterjału. T u  m ożna podać tylko 
ogólne w skazówki. Podanie wielkości w 
kro ju  stanow i jednak w każdym razie 
dobre  oparcie przy zakupnie, poniew aż 
d o  każdego kro ju  je s t dołączona tabela
miar. D la dzieci nie należy kupow ać
m aterjału  skąpo, poniew aż szybko rosną, 
trzeba w ięc uniknąć kłopotu, jaki w y­
niknie z późniejszego b raku  m aterja łu
do zdłużenia czy poszerzenia. O- 
becnie znajduje się pom oc w od ­
m iennych m aterjałach, k tó re  dostoso­
wuje się harm onijnie do g łow nego ma­
terjału , ale ten w ybieg pozostaje zawsze 
jeszcze d la.ew entualnej przyszłej przeróbki.

C h  araJcterystyczne rodzaje odzieży dziewczęcej.

J ak d ługo  postać dziecka posiada jeszcze 
znamię najw cześniejszej młodości, a 

w ięc okrągły  brzuszek, l u ź n a  sukienka 
z szyjką lub bez, je s t typow ą form ą u- 
b ran ia  (ryc. 7 i 8). Pada ona w mięk­
kich fałdach bez paska w zdłuż ciała i 
pozw ala na  zupełną sw obodę ruchów . 
Prócz tego  w ym aga ona możliwie naj­
mniej od sztuki kraw ieckiej matek, ła ­

tw o ją uszyć, szybko się też p ierze i 
prasuje. Równie często, jak luźne 
sukienki, nosi się tak  zw. ruski kitel. 
O koło  p iątego roku życia zam ienia się 
luźna sukienka na kitelek z paskiem 
(ryc. 3 i 4). Zależnie od m ody pa­
sek opasuje ciało  jużto  wyżej, jużto 
niżej i służy zarazem  za ozdobę, jeśli 
sporządzi się go  ze skóry, z wstążki,

Ryc. 3 i 4. K i t e l e k .  
Z paskiem po bokach i dokoła.

Ryc. 5. i 6. S u k i e n k a  m a r y ­
n a r s k a .  Z luźną bluzką i 
z bluzką ściągniętą tasiemką.

Ryc. 7. i 8. L u ź n a  s u ­
k i e n k a .  Z szyjką i bez.
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i. L u źn a
R o z m a i t e  f o r m y

Luźna sukienka z szyjką lub bez, 
jes t w łaściw ą form ą sukienki dziew czę­
cej. Szyjka przylega do ciała, spódniczka 
opada lekko ku  dołow i. Z w łaszcza dla 
szczupłych dzieci te  sukienki z marszczo- 
nemi spódniczkam i w yglądają w ruchach 
lżejsze i pe łn e  gracji, bardziej, niż g ład ­
kie kitle. D opiero, gdy  sukienki d la dzieci 
od 8—10 la t m uszą być dłuższe, na-

sukienka .
i s p o s o l y  ro  h o ty .

leży stan  przedłużyć ku  dołow i, mniej 
więcej do b ioder, a w tedy niem a już 
m ow y o sukience z szyjką. Do tego 
czasu jednak należałoby przyznaw ać jej 
p ierw szeństw o. M ała szyjka sięga na 
kilka centym etrów  pod pachę i koń­
czy się " naokoło  w rów nej w yso­
kości. M ożna skroić ją kim onow e, a więc 
z naciętymi rękaw am i (ryc. 14), albo też

Ryc. 12. O k r ą g ł a  szyjka.

z haftu lub z odm iennego m aterjału . 
M a r y n a r s k ą  sukienkę m ożna nosić 
od 2—14 roku  życia (ryc. 5 i 6); 
tw arzow a, praktyczna, podlega modzie 
tylko w  drobnostkach  i jest najlepszym  
bo  uniw ersalnym  strojerp d o  szkoły, do 
zabaw y i od św ięta. Z e s t a w i o n a  
sukienka (ryc. 9, 10 i 11), k tó rej bluzka 
zależnie t  od kaprysu  m ody niżej lub w y­
żej łączy się ze spódniczką, stanow i przej­
ście do  toa le ty  podlotka. Sukienki do 
w ciągania przez g łow ę okazały się bardzo  
pożytecznem i i jako  praktyczne ubranie 
na zimę nie znikną już z dziedziny mody 
dziecięcej. Z arów no chłopcy jak i dziew ­
czynki m uszą rów nież mieć specjalny ubiór 
do sp o rtu  i gim nastyki, d la tego  należy 

. poświęcić tem u rodzajow i osobne 
Ryc. 9 ■ 10. Sukl',"dką miejsce, chcąc dać przegląd zasadniczych

b l u z k a m i ,  jedna 
przypiętą do spódniczki na guziki, 
druga z przerzucaną bluzką.

form ubran ia  dziew częcego, istnieją­
cych zaw sze mimo zmian w modzie.

Ryc. 11. Z e s t a w i o -  
n a  sukienka (spód­
niczka z bluzką).

Z a s a d n ic z e  fo rm y  szy jk i .
Ryc. 13. Szyjka z naciętym 
przednim brytem  spódniczki.



z e s ta w ia  się  ją  z jed n e j 
p rz ed n ie j i d w ó ch  ty lnych  
części, a  w te d y  ro b i się 
su k ie n k ę  p rzew ażn ie  z k ró t­
kim i b u fia s ty m i rękaw kam i. 
M o żn a  n ad ać  szy jce  te ż  in ­
ną  fo rm ę. J e s t  w iele  m ożli­
w ości. I tak  m o żn a  o k rą g łą  
szy jk ę  p o łączy ć  z  p liso w an ą  
spódn iczką . R ękaw ki są  
w te d y  s to so w ­
nie d o  sp ó d ­
niczki p liso w a ­
ne i d o łem  
o tw a rte . S zy j­
kę  m o żn a  też  
sk ro ić  z  czę­
ściam i sp ó d n icz ­
ki, je s t to  m oż- 
liw em  zaró w ­
n o  p rzy  n acię­
ty ch , jak  p rzy  
w szy w an y ch  rę k a ­
w ach . P om im o 
g ła d k ie g o  p rz e d ­
n ieg o  b ry tu , su ­
k ien k a  ta k a  n ie 
w y g lą d a  jak  k ite l.
B oczny szew  sp ó d ­
niczki je s t  p ro s ty , 
n ie  u jm u je  się  
w ięc  sz e ro k o śc i ku

Szezu ramienia.

R yc. 16. W szy w a n ie  ręk a w a  o d  lew ej s tro n y . 
D o w y k o ń czen ia  s łu żący  sk o śn y  pasek , 
fastryg-uje s ię  razem  z  ręk aw em . N ależy  
zw ró c ić  u w a g ę  n a  p o ło żen ie  szw u  ręk aw a.

R yc. 15. P rz y m ia ra  szyjki, k tó re j  części łąc z y  s ię  w y w ro tnym i szw am i.

g ó rze . S zw y  sp ó d n iczk i w y k o n y w a  się  n a j­
częściej jak o  w y w ro tn e . P rz y  g ru b sz y ch  m a- 
te rjach  sz w y  są  zw y cza jn e , a  o b a  b rz eg i w y ­
kończa  s ię  o so b n o  (o b rzu c a  lub  lam u je ). D o l­
ny o b rąb  sp ó d n iczk i m a  w y n o s ić  o k o ło  4-5 cm. 

S z y jk a  i r ę k a w .
N a jp ie rw  w y k o ń cza  s ię  szy jkę. S zy jkę  k i­

m o n o w ą z eszy w a  się  p o d  p ach am i w ązkim  
szw em  w y w ro tn y m . T a k  sa m o  ro b i s ię  szw y 
po  b o k ach  i n a  ram io n ach  p rz y  in n e j szy jce  
z w y w ro tn y m i szw am i. R ęk aw ek  w sz y w a  się  
po  d w u k ro tn e m  n am arszczen iu . S zew  ręk aw a  
je s t  o d d a lo n y  o d  b o c zn e g o  sz w u  szy jk i o 
3—4 cm k u  p rz o d o w i, a lbo  łączy  się  z szw em  
b ocznym . M arszczen ie  ta k  na leży  rozdzielić, 
a b y  b y ło  ró w n e  w  o d d a le n iu  3 cm  k u  p rz o d o w i 
i 2 cm  k u  ty ło w i, o d  szw u  na ram ien iu . Rę- 

Szew  rękawa. ]{aw należy  lek k o  n ad d ać . Ryc. 16 w sk azu je , 
jak  w p in a  s ię  ręk aw . P rz e d  fa s try g o w an ie m  
należy  zb ad ać, czy sz e ro k o ść  je s t  należycie  
ro zdzie lona . P o te m  n a leży  p rz y fa s try g o w a ć  
n a o k o ło  sk o śn y  p asek  n a  3 cm  szer., k tó ry  
p o  w s tę b n o w a n iu  ręk aw a , zak ład a  s ię  n a  b rze-
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g i  i  od  w n ętrza  p r z y sz y w a . D o ln y  b r z e g  
ręk a w a  m o żn a  zm a rszczy ć  i za ta m o w a ć , 
g ła d k ą  o sz e w k ą , a lb o  za k o ń czy ć  k oro-  
n eczk ą  lub  g u z iczk a m i. P rzy  b ie liź n ie  p o ­
leca  s ię  zro b ić  śc ią g a w k ę  z  ta siem k i 
(ry c . 18). Z a p ięc ie  sz y jk i z w y k le  r o ­
b i s ię  w  ty le  na g u z ik i. J e ś li  g u z ik i

m ają  zap in ać s ię  n a  d ziu rk i, to  
p ra w a  p o ło w a  sz y jk i m u si b y ć  o  
1 cm  sz e r sz a  od  le w e j . W  razie  
ja k ie g o ś  p r z e o c z e n ia  lub p o tr z e b y  
m o żn a  g u z ik i zap iąć  "  n a  p ę te lk i  
(ryc . 19). W  o b u  w y p a d k a ch  n a leży  
p r z y sz y ć  lis te w k i p o  2 cm  sz er .

Ryc. 18. P rak t. dolny brzeg- bufia­
stego  rękaw ka pow staje przez prze­
ciągnięcie wstążki przez dw a otwory.

Środek
Ryc. 19. Środek zaradczy, gdy 
szyjkę skrojono zbyt skąpo: 
zapięcie guzików na pętelki.

Z anim  z e s z y je  s ię  szy j-  
k ę ze  sp ó d n iczk ą , m usi 
b y ć  z r o b io n e  za p ięc ie  
sp ó d n iczk i. A lb o  n a ­
cina s ię  ro zp ó r , a lb o  też  
o d ra zu  p o z o s ta w ia  się  
w  ty m  c e lu  o tw a r ty  
s z e w . Z a le ż y , z  ilu  c z ę ­
śc i sk ła d a  s ię  sp ó d n ic z ­
ka. J eże li np. sk ła d a  s ię

J a k  sp o rzą d za  się zapięcie sp ódniczJa.

on a  z  d w ó c h  jed n a k o ­
w y c h  czę śc i, to  s z w y  
w y p a d n ą  p o  b o k a ch , a 
ro zp ó r  w c in a  s ię  w  ty le  
(ryc. 2 2 ). W  k ażd ym  ra­
z ie  s z e w  n ie m o że  b y ć  
w  śro d k u  z  p rzo d u . G d y  
c z ę śc i są  różn ej w ie l­
k o śc i, z w y k le  w ę ż sz a  
p rzy ch o d z i d o  ty łu , a w

Ryc. 20 i 21. Rozpór z lewej i prawej s tro ­
ny. Dolny koniec zakończony ryglikiem.

Ryc. 17. Przy zapięciu na 
guziki jest jedna strona szyjki 
o 1 cm szersza do drugiej.

jej śro d k u  w c in a  s ię  rozp orek . 
P rzy  trzech  częśc ia ch  w y p a d a  
jed en  s z e w  w  śr o d k u  z  ty łu ,  
a w  ró w n em  o d d a len iu  od  
środka p rzod u , na p ra w o  i na  
le w o  je s t  jed en  s z e w , d łu g o ść  
ro zp o ru  w y n o s i  1 2 — 15 cm . 
B r zeg i o b ręb ia  s ię  w ą z k o  ( 1 /4  

cm ), o c z y w iś c ie  ty lk o  p rzy  
cien k ich  i m ięk k ich  m aterja łach .

Ryc. 23. Po zapięciu staniczka 
rozporu zupełnie nie widać..

Ryc. 22 Brzegi rozporu i s ta ­
niczka biegną w prostej linji.
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Z e s z y c ie  s p ó d n ic z k i i  s ta n ic z k a
Ryc. 26. Spódniczkę i staniczek Ryc. 27. Potem  zawija się Ryc. 28. W  braku m aterjału  la-
zeszywa się na praw ej stronie g ładki m aterjał staniczka muje się brzegi skośnym pas-
tak , że m aterjał staniczka na marszczoną spódniczkę kiem, którego drugi szew
przew yższa brzeg spódniczki. i przyszyw a jak  obrąb. pada dokładnie na pierwszy.

W  dolnym  końcu m uszą o b rę ­
by  kończyć się szpiczasto, w 
przeciw nym  razie pow stanie 
fałd  (ryc. 20). Aby rozpór 
nie zadarł się dołem  dalej, na­
leży w ydziergać ryglik w  odda­
leniu 1 cm od końca (ryc. 21).

Przyszycie  spódniczki-
Spódniczkę przypina się tak 

do staniczka, że zaobrębiony 
rozpór stanow i proste zakoń­
czenie w raz z zew nętrznym i 
brzegam i zapięcia przy s ta ­
niczku (ryc. 24). Przy zapi­
naniu  zachodzi w tedy p raw a 
strona spódniczki dostatecznie na 
lew ą (ryc. 23).

Przed zm arszczeniem  górnego 
brzegu spódniczki, należy po­
znaczyć środek przodu. P ierw ­
szą nitkę marszczenia ściąga się 
od środka ty łu , do środka 
przodu, d rugą  odw rotnie. N a­
stępn ie  rozdziela się zm arszczki 
rów nom iernie, na obu nitkach. 
O dy staniczek jest o 2 cm 
dłuższy, niż potrzeba, w ykony­
w a się szew  łączący w na­
stępujący  sposób : Pierw szy
szew  leży po lew ej stronie, 
stębnu je  się go  po pierw szej 
nitce zm arszczenia w oddaleniu 
od brzegu na szerokość szwu. 
N astępnie szew  należy dobrze 
wygładzić. G ładkim  m aterjałem  
staniczka, zaw ija się m ocno na 
odstębnow any szew  i przyszyw a 
ją  do niego, w ręce, ściegiem 
obrąbkow ym  (ryc. 27). Przy 
krócej skrojonym  staniczku 
szyje się pierw szy szew  od 
lew ej stro n y  i przym ocow uje 
osobny pasek.

Ryc, 24. Zapięcie staniczka i spódniczki^ bieg­
nie w jednej linji. Należy je starannie z rów nać!

Ryc. 25. Spódniczka złożona z trzech części ma rozpór w tylnym 
szwie. Nitki zmarszczenia biegną od środka przodu ku rozporowi.

Szew  boczny
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Rye. 29. Luźna sukienka dla 
dziewczynek zakończona plis- 
kami przy wykroju i rękaw ­
kach z haftow aną spódniczką.

R ó ż n o r o d n e  p r z y b r a n ie  j e d n e j  i te j  s am e j fo rm y .
Ryc. 30. K itel d la chłopców. 
Rodzaj kołnierza i pasek czynią 
z tej samej formy kitel.

2. K i t e l .

Ryc. 37. Luźna sukienka dla 
dziewczynek, zasadnicza forma, 
jak na ryc. 29 i 30, zmieniona 
przez szydełkowe zakończenie 
wykroju, rękaw ów  i spódniczki.

O becnie kitel nie jest już w yłącznie 
ubiorem  przeznaczonym  dla m ałych chłop­
ców, rów nie często noszą gio i m ałe dziew ­
czynki. Kitel m ożna przeróżnie przy­
ozdabiać, zależnie od tego, czy jest 
on dla chłopca czy d la  dziew ­
czynki. Ryciny 29 — 31 w skazują,

jak m ożna każdej form ie nadać 
inny charakter. Chłopczyk nosi ten 
sam  fason zasadniczy (-ryc. 30), co o- 
bie dziew czynki (ryc. 29 i 31), męską 
cechę nadają jego kitlow i sznur i ko ł­
nierzyk, podczas gdy  sukienki dziew­
częce znów różnią się pomiędzy sobą.

Ryc. 32. Przy przykraw aniu k itla  leży załam  podw ójnie złożonego m aterjału  po prostej stronie kroju.
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37. T ak ie

Kitle d la  większych 
dziewczynek kraje się czę­
sto  jako zw ykłe kitle kimo­
now e, k tóre nosi się prze­
ważnie z paskiem . Sukien­
kę taką m ożna też zrobić 
z ściągaw ką w pasie.

Przykraw anie i szycie.
Przy przykraw aniu każde­

go  kitla należy uważać, by 
m aterja ł by ł podw ójnie z ło ­
żony na d ługość, ażeby nie 
by ło  szw u w środku, z tyłu, 
ani z przodu. Nie wolno 
przeoczyć uw agi „załam  ma- 
te rja łu “ po prostej stronie 
kroju.

N ajpierw  robi się zapię­
cie. Ł atw iej je sporządzić, 
jak d ługo  szw y są jeszcze 
otw arte . P rzy  czw orogran- 
nem wycięciu umieszcza się 
je ch'ętniie z przodu po lewej 
stronie, przy okrągłem  w y­
cięciu w środku z tyłu. Roz­
porek  z przodu  stębnuje się 
widocznie. Guziczki zapina 
się na dziurki, na w ylot. W  
przedłużeniu linji w ykroju 
nacina się rozpór na 12 do 
15 cm. Listewki przykraw a 
się w  (szerokości 5 cm (o 2 cm 
dłuższe niż rozporek) i przy- 
stębnow uje wązkim szwem, 
który  w ypada na praw ej 
stronie. O ba paski odwija 
się potem  na praw ą stronę. 
Spodnią listew kę można

R yc. 33 .. Z ap ięc ie  z sam ego  p rzo d u  
n a  p a te c z k ę  m a ją c ą  p o  jednym  
g u z ik u  n a  k ażd y m  końcu .

Ryc. 34. Z ap ięc ie  z b o k u  n a  guzik i 
z l is te w k ą  w  k tó re j  s ą  d z iu rk i.

skroić o 1 cm węższą. Ma 
ona na praw ej stronie być 
zaledwie na 2 cm, po lewej 
tylko na 1 cm, podczas gdy 
w ierzchnia jest jednako sze­
roka, na praw ej i lew ej stro­
nie. Ryc. 40 w skazuje, jak 
stębnuje się w ierzchnią li­
stew kę, ryc. 42, jak zakłada 
się spodnią. R ozpór w 
środku  z ty łu  w cina się rów ­
nież na 12—15 cm. O brę­
bia się go  w ręce od lewej 
strony. W ierzchnia listew ka 
w ystaje ponad rozpór, jest 
ona z podw ójr.ego m aterjału. 
P rzykraw a się ją w ięc w 
podw ójnej szerokości z dw o­
ma dodatkam i na szwy 
(5 cm). D olna listew ka nie 
w ystaje, przykrajać ją więc 
w pojedynczej szerokości z 
dw om a dodatkam i na szwy 
(3 cm)!

Znacznie prościej jest, bez- 
w ątpienia, uniknąć rozporu. 
W tedy musi kitel mieć tak 
wielki dekolt, ażeby można 
ła tw o  w ciągnąć go  przez 
g łow ę. Szycie kitla nie 
p rzedstaw ia trudności. Szwy 
boczne, k tó re  zarazem  zam y­
kają rękaw y, są  szw am i w y­
w rotnym i. P rzy  grubszych 
m aterjałach (barchan, w ełna) 
robi się zw ykłe szw y, k tóre 
się potem  obrzuca lub la­
m uje taśm ą.

R yc. 36. Z ap ięc ie  p rz y  o b szy d eł-  
ko w an y m  b rze g u  na  szy d ełk o w an y  
szn u rek , p rze c iąg n ię ty  p rzez  słu p k i 
k o ro n k i i zaw iązan y  n a  k o k ard ę-

R yc. 38. T ak i w ykró j jes t z ły ! 
J e s t  za  szero k i i zesuw a 
się  d z ieck u  z ram ien ia .

R yc . 35. Z ap ięc ie  z sam ego  p rzo d u  
n a  guz ik i i d z ie rg a n e  pę te lk i
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lewa
strona
m aterji

Ryc. 39. Spodnią listewkę 
stębnuje się wązkim szwem 
na p raw ą stronę .

Ryc. 40 .. . . zakłada potem 
na lewą stronę i tam  
lekko zaw iniętą stębnuje.

Ryc. 41. Spodnia listew ­
ka z podwójnej materji 
w ystaje ponad rozpór'

Ryc. 42. G otow a listew ­
ka wierzchnia ma zu­
pełnie zakryć spodnią.

R o z p ó r  p r z y  c z w o r o g r a n n e m  w y c i ę c i u .  
Ryc. 39, 40 i 42 i przy ty  lnem okrągłem  wycięciu, ryc. 41.

3. S u lk  lenlca m a ryn a rska .

M a ry n arsk a  su k ienka, p ra w ie  że  n ie  p o d ­
leg a  m odzie . P ró c z  m ały ch  zm ian  za­

sad n icza  je j fo rm a  p o z o s ta je -  z aw sze  ta  
sam a. I chociaż  chw ilow o  n ieszczeg ó ln ą  
c ieszy  się  p o p u la rn o śc ią , nie m o że  być 
p o m in ię tą  w  książce  o  dziecinnych  suk ien ­
kach . P ra fo rm a  b lu zk i m ary n a rsk ie j re ­
zy g n u je  z zap ięc ia. W ciąg a  się  ją  p rzez  
g ło w ę . R ęk aw y  s ą  g ład k o  w szy te . D o lny  
b rz e g  b luzk i m a  ściągaw klę i b lu zk a  sp a d a  
lek k o  na sp ó d n icę . Cały- sz e re g  o d m ien ­
ny ch  n ieco  fo rm , np . z zap ięc iem  z  p rz o ­
du , z  rę k aw e m  z p rz ed łu żo n e m  ram ien iem , 
a lb o  z  p ask iem  u  d o łu , ro b i się  w  ten

sam  sp o só b . R ó w n ież  k o łn ie rz  p rz y  
w szystk ich  je s t  jed n ak o w y . C zęści b luzki 
k ra je  się  p o d w ó jn ie , w ed le  w sk azó w ek  na 
o k ład ce  k ro ju , b e z  przedniego- i ty ln e g o  
szw u . D łu g o śc i w cięcia z p rzo d u  i po ­
p rzeczn eg o  nacięcia  n a  ram ionach  w y m a­
g a ją  d o k ład n e j w skazów ki. N a jp ie rw  w s ta ­
w ia  się  k liny  n a  ram ionach , k tó re  p o tem  
zas łan ia  k o łn ie rz . B rzeg i k linów  fa s try g u je  
się  w ązk o  d o o k o ła  (ryc. 43), tak  sam o  
b rz eg i w cięcia, p o te m  p o d sz y w a  się  k liny  
fa s try g ą  tak , że leżą  w  sze ro k o śc i 1 d o  
I 1 /2  cm p o d  b rzeg iem  w cięc ia1, i s tę b n u je  
je  z p ra w e j i lew ej s tro n y  (ryc. 45).

Ryc. 43. Przygotow anie klinów na ram io- Ryc. 44. W ykrój bluzy m arynar- Ryc. 45. Kliny ramion stębnuje się po 
nach. Kliny i wykrój fastryguje się osobno, skiej z wstawionymi klinami, przyfastrygow aniu na brzegach wykroju.
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P o  należytem  pow iększeniu o tw oru  w y­
kroju  przez te kliny, m ożna wszyć spodni 
kołnierz. Ryc. 44 daje przegląd dla po­
działu prostego kaw ałka bluzy. Ryc. 47 
przedstaw ia przyszycie spodniego ko ł­
nierza. Szew leżący z w ierzchu trzeba 
rozprasow ać. W  tym sam ym  kierunku 
należy zafastrygow ać zew nętrzny brzeg 
(ryc. 47). W ierzchni kołnierz, który

jes t tak d ługi, że w ykończa brzegi roz­
poru, fastrygu je  się po praw ej stro ­
nie aż do dolnego końca wcięcia. D olną 
zaokrągloną część w ierzchniego kołnie­
rza fastryguje  się p łasko  i przestębno- 
wuje na praw ą stronę. N akoniec 
stębnuje się kołnierz wązko naokoło. 
Przy rękaw ie w stębnow ać w edle prze­
pisu górą i dołem  fałdy. Dolny

P r z y b r a n i e  w i e r z c h n i e g o  
b iałe borty  stębnuje się tylko z

Ryc. 47. Spodni kołnierz mary­
narskiej bluzki fastryguje się 
osobno, lewą stroną ku górze.

Ryc. 48. W ierzchni kołnierz na- 
szyw a się na spodni lewą stroną, 
tak , że zasłania wszystkie szwy.

Ryc. 46. 
Gładkie

k o ł n i e r z a *  
jednej strony

W sadka z  podszew ki

Ryc. 49. W ierzchni kołnierz pod­
trzym uje w sadka z podszewki oraz 
tasiemki, przeciągniętej przez pętelki.
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Rye. 50. W szyw anie rękaw ów  przed zeszyciem bluzki.

szycie z dw óch lub trzech białych 
tasiem ek stanow i ozdobę (ryc. 46).
W  tyle przyszyw a się do kołnierza 
w sadkę z podszew ki, sięgającą aż do 
(pasa i zaopatrzoną dołem  w tasiemki. 
(Zewnętrzne brzegi kołn ierza m ają na 
rogach  pętelki z tasiem ki, przez które 
przeciąga się w yżej w spom niane ta ­
siemki w sadki. D olne zakończenie 
kołnierza m arynarskiego stanow i t. 
zw. „w ęzeł m arynarsk i" z kaw ałka sa­
tyny.

Jak pow staje spódniczka  
m arynarska?

Do m arynarskiej sukienki należy 
fałdow ana spódniczka. P rzykraw a się 
Iją z prostego  kaw ałka m aterjału . F ał­
dy  m uszą być starannie i porządnie 
u łożone. W  tym  celu jednak, potrzeb­
na jes t jako szerokość spódnicy, mniej ,
w ięcej po tró jna szerokość bioder. W  
braku m aterjału , m ożna fałdy  założyć 
mniej g łęboko. Poszczególne części 
zeszyw a się zwyczajnie, brzegi 
szw ów  lam uje się taśm ą. Szew 
w sam ym  ty le  m ożna odrazu  w yko­
rzystać jako rozpór. W  tem  m iejscu 
zostaw ia się go  otw orem  w  podanej 1
długości. Jako  umocnienie rozporu 
dostaw ia się z praw ej strony  listew ­
kę na 2 cm szer, a  z lewej podw ójną

brzeg w ykończa się nastębno- 
] w anym  paskiem, szer. na 6—7 

cm. R ękaw  zapina się na guzik 
I i pętelkę lub dziurkę. Ręka- 
I wy fastryguje się g ładko, na 
! bluzce i przystębnow uje je 

z praw ej strony, a drugi raz 
z lewej strony.

Boczne szwy bluzki zeszywa 
się w związku z szwami ręka­
wów. P rzy pierw szym  szwie po­
zostaw ia się jedną  część w ystają­
cą i potem  po niej się stębnuje. 
Dolny bpzeg otrzym uje ścią­
gaw kę z gum y albo w pasie 
taśm ę dla wzmocniencia, o ile 
spódniczkę przypina się na 
guziki.

P rzybranie sukni m arynars- 
skiej stanow i w ierzchni kołnierz 
do prania, który  zeszywa się 
z niebieskiej satyny na w y­
w rót z. białą podszew ką. Na-

Ryc. 51. Jako szerokość spódniczki w 
fałdy odm ierza się potrójną objętość bioder.
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szer. rów nież na 2 cm. Spry tna kraw czyni 
wykończy dolny brzeg przed układaniem  
fałdów . Przed zafastrygow aniem  pierw ­
szego fałdu, dzieli się szerokość na rów ne 
części. Oddalenie poszczególnych fałdów  
od siebie mierzy się na k ro ju  i znaczy 
kredą cienkiemi linjam i (ryc. 52) tak na 
dolnym , jak na górnym  brzegu spódnicy. 
Należy uważać, by znaki b iegły  naprzeciw  
siebie po tych samych nitkach, t.j. rów no 
z biegiem nitki! Podam y w skazówki dla 
u łatw ienia w zakładaniu fałdów . N ajpierw  
należy spiąć fałd gó rą  i dołem , a przed 
wbiciem następnych szpilek w ypręża się 
m aterjał bardzo silnie pom iędzy temi g ra­
nicami. W tedy  załam  zaznaczy się w pożą­
danej prostej linji. Linje fastrygi biegną 
tuż przy każdym  załamie. Kto chce sobie 
jeszcze bardziej u łatw ić robotę, niechaj 
zaznaczy załam y cienkiemi linjam i kredą. 
Przy sztyw nych m aterjałach m ożna dla 
ostrożności zafastrygow ać każdy fałd po 
dw a razy (ryc. 53) i m ocno go zapra- 
sow ać. Po  prasow aniu w yciąga się fastry- 
g ę  i idla pew ności p rasu je  fałdy drugi raz, 
w  przeciwnym  razie bow iem , znać będzie 
znaki z fastrygi. Spódniczkę przyszyw a 
się ido staniczka z podszew ki. Pachy i 
w ykrój szyji lam uje się skosem . Staniczek 
kraje się dość długi, ażeby można zrobić 
zakładkę. P rzy  spinaniu przykłada się p raw ą 
stronę przedniego środka staniczka na  pra­
wą stronę środka spódnicy, poczem spina 
się punkty końcow e. Jeśli spódnica jest 
szersza, niż staniczek, który  leży dobrze, 
należy fałdy bliżej zesunąć. Przed przy­
szyciem na maszynie, nakłada się skośny 
pasek, który , jak w skazuje ryc. 54, w ykoń­
cza brzegi. Spódnicę m ożna też zalam ować 
oszew ką i przypinać do bluzki na guziki

Ryc. 55. Spódniczkę do przypinania na guziki lamuje się 
dw om a pasam i oszewki, w których w dziergano dziurki na guziki.

Ryc. 54. S taniczek (z zakładką) i spód­
niczkę zeszywa się ze sobą; potem wy­
kończa się brzegi szwu skośnym paskiem.
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Ryc. 52. P raktyczna rada  przy układaniu fałdów ! O dm ie­
rzane centym etrem , zaznaczone kredą, spina się je i fastryguje.

Ryc. 53. Podwójne fastrygow anie fałdów, przy- 
czem jedna nitka fastrygi trzym a fałd, 
a druga brzeg załam u (przy sztywnej matei ji)
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A. uJcienha z  naftow anem  marszczeniem.

P o w s t a w a n i e  h a f t o w a n e g o  m a s z c z e n i a .

Ryc..5 7 . W zó r z kropek przenosi sią że- Ryc. 58. K ążdą nitkę naciąga się tak , Ryc. 59. Przy haftow aniu uj-
lazkiem na m aterję l w bija ao  nich igłę. że pow stają drobne fałdziki. muje się grzb iet fałdzikow.

Szczególną sym patją cieszą 
się sukienki p rzybrane hafto- 
w anem  m arszczeniem, wzgl. 
fałdzikam i. Ze w zględu na 
rodzaj roboty  szyje się je 
z lekkich, m iękkich m aterjaiów , 
k tóre ła tw o układają się w 
fałdy, jak batyst, woal, krepa, 
albo już bardzo zbytkow nie 
z jedw abiu do  prania, poza- 
tem  zaś tylko z całkiem mięk­
kich m aterja łów  w ełnianych, 
jak b a ty s t w ełniany, kaszm ir 
i popelina. Kroje dla- tego 
rodzaju  sukienek są zawsze 
bardzo szerokie. Zbyteczną 
szerokość m ożna zabrać haf­
tem. Zanim  zacznie się haft, 
należy ułożyć m aterjał w  rów ­
nomierne fałdy. Jako środek 
pomocniczy bierze się w tym 
celu kropkow ane arkusze, do  
nabycia w raz z każdym  wzo­
rem haftow anego  marszczenia, 
których punkty  przenosi się 
żelazkiem na l e w ą  stronę 
m a‘erjału , a k tóre widać na 
praw ej stronie (ryc. 57). T e 
punkty  umieszczone w rów ­
nych odstępach w zdłuż i 
w szerz, oznaczają miejsce dla 
założenia fałdów . W  braku 
tak iego  arkusza matki trudniące się kra- 
w ieczyzną, zaprasują fałdy przy pom ocy 
centym etra, albo dadzą je uplisować. 
Ryc. 57 wskazuje, jak pow stają  fałdy 
przez w ciąganie nitek. Ażeby w szystkie 
fałdy  by ły  jednakow ej wielkości, musi igła

przy każdym  punkcie w yko­
nać ścieg. Po  przeciągnięciu 
w szystkich nitek, zesuw a się 
fałdy (ryc. 58) gęściutko, a 
nitki ow ija  dla przym ocow ania 
dokoła szpilek. Nie w olno 
ich zaszyw ać ani odryw ać, do­
póki nie w ykona się w szyst­

kich ozdobnych ściegów. W te­
dy dopiero m ożna wyciągnąć 
nitki fastrygi. O zdobne ściegi 
w ykonyw a się przy m aterjałach 
do  prania z kolorow ych nici 
d o  haftu , przew ażnie z czer­
w onych i niebieskich, te bo­
wiem najlepiej się piorą. 
O dy haftuje się także innymi 
koloram i, dobrze jest w ypa­
rzyć nici przed użyciem. Po­
w tarza się to dopóty , dopóki 
nie puszczają więcej farby. 
Jedw abne lub w ełniane mater- 
jały  haftu je  się kordonkiem , al­
bo jedw abiem  do haftu. Sztucz­
nego jedw abiu lepiej nie uży­
wać, gdyż nitka jest za sztyw- 
hia i nie u łoży się w półkola. 
Ściegi w ykonyw a się rozm ai­
cie. N ajbardziej rozpow szech­
nione przedstaw iają rysunki. 
Ryc. 60 przedstaw ia najp rost­
szy ścieg w prostym  kierunku, 

który robi się dokładnie w kierunku
fastrygi Igłę w bija się do  każ­
dego poszczególnego fałdu. N itkę k ła­
dzie się w kształcie łuku raz ku
dołow i raz ku górze. W  ten sposób
pow staje ożyw iony wzorek.

Ryc. 56. Ładny układ 
fałdów  przy sukience z haf- 
tow anem  marszczeniem.
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t.owamem
S zyć  przed 

haftowaniem !

Ładny w zorek po­
w staje z następującego 
układu ściegów, które 
tym razem  biegną tam 
i napiowrót: 3 ściegi 
robi się ku dołow i 
skośno pod sobą, po­
tem 2 w górę, 2 w 
|dló'ł i t. d. D rugi rząd 
robi się tuż pod spo­
dem. P o  większym 
odstępie następują 
znów dw a takie rząd­
ki. Inny ścieg, który  
rów nież biegnie tam i 
napow rót przedstaw ia 
ryc. 59. D rugi rządek 
robi się jednak w 
przeciwnym  kierunku, 
przez co pow staje ty ­
pow y dla tego rodza­
ju  w zór kostkow y.
Kryty ścieg łączy ze 
sobą mocno obie fał­
dy. Igłę w bija się
po tem  p rzy  każdym  Ryć. 60. H a f t o w a n e  m a r s z c z e n i e  w  prostym
poszczegó lnym  Ściegu kierunku. N itka biegnie raz w  górę raz w dół.

d o  załam u fałdu. N it­
ka musi zawsze leżeć w górze na brzegu Na podstaw ie tych w zorków  może
załamu, d latego musi się za każdym  ra- fantazja hafciarki snuć przebogate po-
zem wbijać igłę u góry  od załam u. mysły, gdyż pomimo, że ściegi są  bardzo

Ryc. 61. K i e d y  z e s z y w a  s i ę  
c z ę ś c i  s i i k i e n k i  z h a f t o w a n e m  
m a r s z c z e n i e m :  Rękawy wszywa
się przed haftowaniem w edług znaków 
podanych na kroju, wszystkie inne 
szwy w ykonywa się po ukończeniu haftu
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proste, m ożna kom ponow ać 
na ich podstaw ie przeróżne 
wzorki.

Uszycie sukienki w ykonywa 
się częścią przed, częścią po 
w yhaftow aniu. Szwy, zapomOcą 
których w szyw a się rękaw y, 
zeszywa się przedtem , pozostałą 
robo tę  w ykończa się po doko­
naniu haftu  (ryc. 61). Brzegi 
można obszydełkow ać, obdzier- 
gać, albo zw yczajnie założyć 

R yc. 62. W y k o ń c z e n i e  b r z e -  (ryC  62 i 63). Pom yślny Wy- R yc. 63. W y k o ń c z e n i e  b r z e ­
g ó w  h a f t o w a n e m  m a r s z c z ę -  ..  , . g ó w d z i e r g a n k ą .  N i t k a
niem . N itk a  u jm uje  z a w in ię ty  b rzeg . '  ‘ W y n ag l  0(1 / I  trUUy. u j m u j . e  z a ł o ż o n y  b r z e g

5 . U b i ó r
G im nastyka i splort za­

ję ły  bardzo  w ażne miej­
sce w naszem  życiu, a 
zw łaszcza w szkole. I 
jakże raduje się z tego 
pow odu nasza młodzież, 
jak zdrow o rośnie dzięki 
tem u! Z najw iększą 
Ochotą pow inny matki 
brać na siebie w ynikające 
z tego  obow iązki. N ie­
poślednie miejsce zajmie 
pośród  nich sporządzenie 
odpow iedniego ubrani. 
Spodenki gim nastyczne 
przechodziły przez roz­
m aite stad ja , najpierw  
jako spódniczka spoden- 
kow a, k tó ra  z pow odu 
drożyzny m aterjałów  sta­
w ała  się coraz w ęższą i 
z szerokich p ludrów  przy­
b ra ła  wreszcie postać cia- 
śniejszych spodenek. 
P rzylegają one ponad ko­
lanem , a gó rą  są  tak sze­
rokie, jak tego  wym aga 
sw oboda ruchów , nie 
w ięce j! Dla wielkości 
dziewczęcej 8, potrzeba 
około 1,20 m m aterjału  
szer. na 80 cm. P rzy k ra ­
wa się dw ie części spodni

gimnastyczny.

R yc. 64. D o  u b i o r u  g i m n a ­
s t y c z n e g o  n a l e ż ą  d o ś ć  s z e ­
r o k i e  p l u d e r k i  a l b o  r o d z a j  
s p o d e n e k  o p i s a n y w  t e k ś c i e .

i wcina po bokach, w e­
d łu g  rysunku rozpory. 
Do przednich brzegów  
rozporów  w szyw a się kie­
szenie w raz z listewkam i, 
zaś pod tylne brzegi pod­
szywa się paski m aterja­
łu. D ołem  m arszczy się 
spodnie, zapodszyw a i 
zaopatruje je z boków  w 

jgjuziki i dziurki. Poczem 
łączy się każdą nogaw kę 
z osobna, na  okrąg i łą ­
czy obie ze sobą szwem 
z przodu i z tyłu. G órą 
marszczy się obie części 
i lam uje je  z ty łu  oszew- 
ką z podw ójnego m aterja­
łu , w  którym  dzierga się z 
boku dziurki. Staniczek 
z podszew ki przykraw a 
się z załam em  na przo- 
dzie. Potem  zam yka się 
szwy na ram ionach, i po  
bokach i w ykończa w y­
krój szyji i pach skosam i. 
G órny brzeg przedni 
spodni, zeszywa się z 
przednim brzegiem  s ta ­
niczka, a tylny dolny 
b rzeg  staniczka w ązko się 
obrębia. P o  obu bokach 
w  tyle przyszyw a się g u ­
ziki do  przypięcia 'spodni.
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Rye. 65. (I).
U branko chło­
pięce. M ały krój 
K - K  492, wiel­
kość 2, 4, 6.

Ryc. 66. (II).
Sukienka z fal- 
banami. Mały 
krój K - M  1664, 
wielk. 7 ,9 ,11 , 13.

Ryc. 67. (III). 
Sukienka z bluz­
ką. Mały krój 
K —M 1614, wiel­
kość 7, 9 i 11.

Ryc. 68 (IV).
Ubranko z bluz­
ką. M ały krój 
K - K  457, w iel­
kość 8, 10 i 12.

Ryc. 69. (V).
U branko z bluz­
ką. M ały krój 
K - K  264, wiel­
kość 4 ,6 ,8 ,1 0 ,1 2 .

Ryc. 70. (VI) . 
W ełniana sukien­
ka. Mały krój 
K —M 1719, wiel­
kość 8, 10 i 12
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O d święta i w dnie uroczyste.

U l u b i o n e  p r z y k ł a d y  z z a p a s u  k r o j ó w  U l l s t e i n a .

Ryc. 71 (I). S u - Ryc. 72 (II). S u  - Ryc. 73 (III). Ryc. 74 (IV). Ryc. 75 (V). Ryc. 76 (VI).
k i e  n k a  z j e -  k n i a z d w i e -  U b r a n k o  S u k n i a  s t y -  L u ź n a  S u -  U b r a n k o
d w a b n e g - o  m a  f a l b a n a -  a k s a m i t n e .  I o w a .  M ały k i e n k  a. Ma- c h ł  o p  i ę c e.
t r y k o t u .  M ały m i. M ały krój M ały krój K —K krój K  — M ły  krój K --M  M ały krój K  K
krój K —M 1802, K  — M 1808, 494, wielkość 1807, wielkość 1809, wielkość 452, wielkość
wielkość 4, 6, 8. wielki 6, 8, 10. 4, 6, 8. 9, 11, 13. 2. 4, 6. 3, 5, 7.



K i l k a  p

Rycina 77 (I).
P ł a s z c z  z P e ­
l e r y n ą .  Krój 
K —M 1788, wiel­
kość 6, 8 i 10.

y k ł a d ó w  z b o g a t e g o z a p a s u k r o

Rycina 78 (II).
P ł a s z c z  r  a  - 
g- 1 a n o w  y. Ma­
ły  krój K  — K 
482, wielkość 6, 
8, 10 i 12.

Rycina 79 
P ł a s z c z  
k i e n n y  z 
k ł a d k a m i ,  
krój K —M 
wielk. 10 11

(III).

Mały 
1806, 
i 13.

j o w U 1 1 s t  e i n a.

Rycina 80 (IV).
P ł a s z c z  z p a s ­
k i e m  z .  t y ł u .  
M ały krój K —K 496, 
wielkość 2, 3, 4 i 6.

Rycina 81 (V).
P ł a s z c z  z g ł a d ­
k i  m d o ł e m .  Mały 
krój K - M  1801,
wielkość .8, 10 i 12.
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Do

z a b a w y

sportu.

Rye. 86 (V). S p o ­
d e n k i  d o  z a b a - 
w y. Mał> krój K—M 
1805, wielk. 2, 3, 5.

w y b o r u  k r o j ó  
Ryc. 84 (III). U b r a ń -  
k o  d o  z a b a w y .  
M ały krój K - K  497, 
wielkość 2, 4, 6.

w U 1 1 s  t  e i n a. 
Ryc. 85 (IV). U b r a n -  
k o  s p o r t o w e .  
M ały krój K —K 503, 
wielk; 6, 8, 10, 12.



Ładne ubranko chłopięce, 
spełniające nałeiycie swoje zadanie.

R ady p oży teczne  p rzy  b ran iu

P odobnie jak dziewczynkom , bierze się 
miarę i chłopcom  (ryc. 88). M iary 

oszewki nie w olno brać zbyt ciasno. Dla 
górnej szerokości rękaw a m iarodajne 
jest najgrubsze m iej­
sce ram ienia, a  naj­
grubsze miejsce ręki 
dla obw odu ręki. Przy 
obliczaniu d łu g o ­
ści spodni nie nale­
ży skąpić, lepiej do ­
dać nieco więcej, niż 
zamierzano. M iarę 
górnej części korpusu 
bierze się na s ta ­
niczku, a  gdy chłop­
ca , niem a pod ręką, 
a lbo gdy chodzi o 
nie p o d zan k ę , b 'e- 
rze się m iarę w edług 
dobrze leżącego sur- 
ducika, kitla czy 
też bluzki. Rozm iary 
szerokości zapisuje 
się w  połow ie, np. 
gdy  górna objętość 
w ynosi 80 cm, zapi­
suje się tylko 40 cm.
Dla zakupna dodat­
ków  nie m ożna stw a-

. ✓ , . Kyc. oo. B r a n i e  m i a r y
TZaĆ p T Z ep iS O W , g d y ż  M iara będzie podług-

m ia ry  i p rzy  szyciu .

specjalnie dla dzieci w yszukuje się z po­
śród starych zapasów  różne podszew ki, gu ­
ziki, sprzączki, koniki i haftki, ażeby uni­
knąć wszelkich zakupów  zaw sze bardzo 

kos;tow nych . M ożna 
udzielić tylko jed­
nej rady, tej m ia­
nowicie, ażeby przed 
krajaniem  przygo to ­
wać wszystkie do ­
datk i i narzędzia, 
dzięki czemu robo ta 
idzie szybko. W y­
bór rodzaju ubrania 
zależy od celu, dla 
jakiego je s t ono 
przeznaczone, od 
wieku chłopca i od 
w łasnego  smaku. 
Ryciny 89 do 92 
przedstaw iają roz­
m aite rodzaje ubrań, 

charakterystyczne 
dla rozm aitego wie­
ku, dają  więc nie­
jakie oparcie, bez 
ustanaw iania  jakich­
kolwiek reguł. W  
następnych rozdzia- 

. „  , . łach wskazówki
n a  u b r a n i e  -d la c h ł o p c a .  . , 

dolnej tabelk i nałożona. p i  ćtK tyCZH e.

1. O lvjętosć górna . P r  zez  p le c y  p o d  w sm e- 
sionem i ram ionam i p rzez  p iersi.

2. O szew ka. C e n ty m e tr  luźno  p rzy ło ży ć .
3. (Szerokość piersi. O d  jednej p a d iy  do 

drug iej poprzez  p iersi.
Ą. P rz ed n ia  długość stan iczka  od szyji 

do oszewki.
5 . Szerokość  pleców . O d  jednej p a d iy  

do  d rug iej pop rzez  p lecy .
6. D łu g o ść  pleców . O d  k o łn ie rza  do 

pasa.
y . S zerokość  w ram ionach. O d  szy ji do 

ram ienia.

8. O b w ó d  szyji. N a o k o ło  szyji.

9. G ó rn a  szero kość rękaw a. N a o k o ło  
najgrubszej części ram ienia.

1 0 . Z e w n ę t r z n a  długość ręk a  w  a . P rz y  
zgiętem  ram ien iu  wz d łu i  zew nętrznego 
s z w u  rękaw a.

11. O b w ó d  przegubu . N a o k o ło  najgrub" 
szego m iejsca ręk i.

12. D ługość  b o k u  Z  b o k u  od  pasa do 
do łu  spodni.

13 . D łu g o ść  k ro k u . O d  k o ń ca  ro zporu  
w zdłuż w ew nętrznego szwu spodn i do 
ich dołu .

lĄ .  O b w ó d  k o la n a , k tó r y  w ynosi ty le , ile  
m ają  m ieć szerokości spodnie w tern 
m iejscu.
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Rycina 89. P r a k ­
t y c z n e  u b r a n k o  
d o z a b a w y i  n a c o -  
d z i e ń  dla najmłodszych. 
Do w ykonania z wełny 
lub m aterjału  do prania.

Rycina 90. U b r a n k o  
o d ś w i ę t n e  d l a
c h ł o p c a  w  w i e k u  
s z k o l n y m ,  k tóre
robi się najchętniej z aksa­
m itu lub kortu.

Rycina 91. U b r a n i e  
s p o r t o w e  i d o  
s z k o ł y  d l a  d o j ­
r z a l s z e j  m ł o ­
d z i e ż y .  Z angielskiego 
lub paskowego m aterjału.

Rycina 92. U b r a n i e  

s p o r t o w e  d l a  s t a r ­

s z y c h  c h ł o p c ó w  

z p łó tna lub grubej wełny.

7. K i t e l .

Skoro tylko zaczną nasi najm łodsi, sta­
wiać pierw sze kroki, na w łasnych nóżkach, 
przychodzi dla nich czas, kiedy sta ją  się 
„indyw iduam i". Nie są  już niem owlętam i 
ani malcami, a le chłopcem lub dziew ­

czynką, jak to  już zaznacza rodzaj ubrania. 
W tedy ub iera  się chłopcu pierw sze spod­
nie. D um na m atka uszyje mu jako p ierw ­
sze „m ęskie" ubranie kitel, którego sp o ­
denki p rzyszyte są  d o  staniczka zapinanego 
w tyle. Kitel naciąga się na to  luźno. O pa­
suje g o  pasek albo kolorow y sznur, za­
leżnie od posiadanych zapasów . W szystko 
robi się przy kitlach chłopięcych tak samo, 
jak to  podano- o  kitlach dziew częcych n;a

str. 10 i 11. Części łączy się zapom ocą 
szw ów  francuskich (w yw rotnych), w ykrój 
szyji w ykończa się plisami lub skośnym i 
paskam i, brzeg rękaw a i d ó ł kitla również 
nie w ym aga od kraw czyni now ych spo­
sobów  d o  nauczenia się. W  jednym  tylko 
istotnym  punkcie różni się kitel chłopięcy 
od dziew częcego: w  długości, a raczej
w  krótkości. M ały  mężczyzna nosi bo­
wiem spodnie tak, ażeby by ły  podziw iane 
przez cały świat. Kitel musi więc być naj­
mniej o d łoń  krótszy, niż spodenki. Przy 
spodenkach, w  przeciw ieństw ie do kitla, 
jes t kilka rzeczy, których z łatw ością m oż­
na się nauczyć, jak to udow odni na­
stępujący rozdział.
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w icie lew ą  s tro n ą  na  lew ej. W  szw ie  bocznym  zo staw ia  
się  na  k lapę  o tw ó r  od zn ak u  (na k ro ju ) w  g ó rę . P o tem  
fa s try g u je  się  k ró tk ie  u kośne  szw y , k tó re  zam y k ają  każdą  
n o g aw k ę  n a  ok rąg , w końcu  łączy  się  ob ie  części ze  sobą  
od  p rz o d u  d o  ty łu . W  ty le  z ab ie ra  się  zb y teczn ą  sze ­
ro k o ść  w  p as ie  p rzez  w szy tk i. S tan iczek  ró w n ież  trze b a  
s fa s try g o w a ć  i p rzy szy ć  z  p rz o d u  d o  spo d n i. M ały  
m ężczyzna m usi jed n ak  czuć się  d o b rz e  w  sw em  no w em Ryc. 96. G otow e zapięcie rozporu 

z patką z guzikami i dziurkami

25

S p o d e n k i  z e  s ta n ic z k iem .

G łó w n y m  w aru n k iem  je s t  n a leży ty  k ró j, d o  n a ­
b y c ia  g o  s ta n o w i o p a rc ie  tab e la  m ia r ;  p o d an e  
n a  n iej w ielkości 1— 13 z g ad za ją  się  p rzy  n o rm a l­
nych ro zm iarach  z w iekiem  1— 13 la t. Z ew n ę trzn a  
d łu g o ść  g ład k ich  k ró tk ich  sp o d n i, z ew n ę trzn a  d łu g o ść  
g ład k ich  d łu g ic h  sp o d n i i d łu g o ść  ręk aw ó w , o to  
trzy  g łó w n e  m ia ry , w e d łu g  k tó ry ch  k u p u je  się  krój 
i c zę sto  n ie w iek, ale te  ro zm iary  b ęd ą  ro z s trzy g a ­
jące  p rzy  k u p n ie , g d y ż  w ie lkość  dz ieci n ie  zaw sze  
idzie w  p a rze  z w iek iem , i albo* g o  w y p rzed za , 
a lb o  też  p o z o sta je  w  ty le . P rzed  p rzy k ra jen iem  
należy  p o ró w n ać  tak  d łu g o ść  jak  sz e ro k o ść  k ro ju  z 
o d p o w ied n im i w y m iaram i c ia ła . D o p ie ro  po  u su ­
nięciu  w szy stk ich  różn ic  p rzez  w s taw ien ie  części 
u zu p ełn ia jący ch , a lbo  p rzez  odc ięcie  zby tecznej d łu ­
g o śc i, m o żn a  zab rać  się  d o  k ra ja n ia , zaw sze jed n ak  
d o k ład n ie  w ed le  p o d a n y ch  n a  k ro ju  w sk azó w ek . 
K to  szy je  p o  ra z  p ie rw szy  w e d łu g  o d n o śn e g o  k ro ­
ju , p o w in ien  d la  o stro żn o śc i n a jp ie rw  s fa s try g o w a ć  
w szy stk ie  części i p rzy m ierzy ć  p o w s ta łą  w  ten

sp o só b  p a p ie ro w ą  część 
Wierzchni od z ien ia . P o  p rzy k ra ja-

Foaszewkct m aterial . , , . J .
m u fa s try g u je  się  naj- 
p ie rw  b oczne  szw y . T ak  
łączy  się  k ażd ą  p rz ed ­
n ią  i ty ln ą  część. O - 
stro żn ie  p rzy  m ate rja łach  
z jed n ak ą  p ra w ą  i lew ą

stro n ą , a żeb y  p o w s ta ła  
is to tn ie  p ra w a  i lew a 
część s p o d n i! Ł atw ie j 
'osiągnąć to  p rzy  m a- 
te r ja le  o  n ieró w n y ch  
stro n ach , k tó re  już 
p rzy  p rz y k ra w a n iu  k ła ­
dz ie  s ię  na so b ie  w  
n a leży ty  sp o só b , m iano-

Ryc. 95. L e w a  s t r o n a  p a t k i  
w ystępuje o cm poza brzeg
m aterjału. P r a w a  s t r o n a  
patki je st przestębnowana.

tu stębnow ać:

Ryc. 94. O d s t ę b n o w a n i e  
b r z e g u  l e w e j  n o g a w k i  
i patki z dziurkami na guziki.



ubraniu, pierw sze spodnie sta łyby  m a się 
bowiem nienaw istne, gdyby mu były 
w kroku niew ygodne, a ukośne fałdy 
w nieodpow iedniem  miejscu spraw iałyby 
i jem u i m atce niem iły widok. Nie 
w olno więc przy przym ierzaniu podcią­
gać spodni z przodu  przy staniku zbyt 
w ysoko w górę. Należy przytem , 
zw łaszcza uw ażać na zbyt wielki brzu­
szek. W  razie potrzeby należy naw et 
zdłużyć stanik. Zbyteczną szerokość spo­
denek m ożna w yjąć w  bocznym  szwie, 
należy jednak zabrać w tern miejscu 
wszędzie jednakow ą ilość m aterjału  od 
góry  do  do łu , tak  aby nie zmienił 
się b ieg nitki bocznego szwu. W  tyle m u­
szą spodenki w  pasie być dość szerokie. 
I tu  nie m ożna pociągać ich zanadto w  górę, 
gdyż krępow ałyby  sw obodę ruchów . Po  przy­
mierzeniu m ożna zacząć szyć. Szwy łączące 
obie nogaw ki i krótkie szwy w ew nętrzne, na­
leży dla u łatw ien ia  roboty jeszcze raz rozpruć.

Ryc. 97. Przyszycie spodni do staniczka. Dolne 
brzegi staniczka lamują spodnie z obu stron.
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Ja k  p o s tę p u je  się z z ap ięc iem ?

Jako  pierw szą robotę w ykonyw a się 
szew  boczny z rozporkiem . Sfastrygo- 
w any na lewej stronie szew  stębnuje 
się na praw ej, p o  sk ierow aniu  obu do­
datków  na szw y w jedną stronę (ku 
przedniej części). Boczny rozporek 
stębnuje  się rów nocześnie, w związku 
z szwem. Spodnia listew ka na 5 cm 
szer. zakryw a w stydliw ie bieliznę, k tó ra  
ew entualnie m ogłaby być w idoczną przy 
poruszaniu się. P rzykraw a się ją z te­
g o  sam ego m aterjału , oo ubranie, w 
szerokości 8 cm i o  2 cm dłuższą, 
niż rozporek. Z jednej strony  przy­
szyw a się na w yw rót pasek podszewki. 
T ę listew kę kładzie się pod brzeg 
przedniej części spodni i stębnuje z 
praw ej strony. W  tylnej połow ie spod­
ni przyszyw a się pasek ciemnej pod­
szewki, na 6 cm szer. (ryc. 93), k tóry  
przy ciem nych m alerjałach może też być 
z tego sam ego m aterjału. I jego brzeg 
stębnuje się. M ocno w ydziergany ry- 
glik zabezpiecza rozpór przed wdar- 
(dem. N astępnie w ykonyw a się zapięcie 
na guziki z przodu. Pod lew ą połow ę 
spodni podszyw a się patkę z dziurka­
mi na guziki, d o  praw ej dostaw ia się 
taką sam ą patkę z guzikam i. Kształt 
patki widać na ryc. 94. Guziki m ają na 
praw ej stron ie  być niewidoczne, d late­
g o  należy patkę najp ierw  zrobić i w y­
kończyć, a potem  dopiero ją podszyć 
Tę form ę p rzykraw a się pięć razy. 
Z  m aterja łu  i z podszew ki na patkę 
z dziurkam i, z  podszew ki dla w ykoń­
czenia b rzegu lew ej po łow y spodni, 
z m aterja łu  i z podszew ki na listewkę 
z guzikam i. Pasek podszew ki przyszy­
w a się potem  na w yw rót do lewej po­
łow y spodni (ryc. 94 na lewo), pasek 
podszew ki i m aterjału  na patkę zeszywa 
się ze sobą na w yw rót (ryc. 95 n a p ra ­
wo) i stębnu je  brzegi z p raw ej strony. 
G otow ą patkę kładzie się wreszcie stro ­
ną m aterjalną na spodtaie i stębnuje po 
przyfastrygow aniu  (ryc. 95). Po  prze­
ciwnej stronie robi się patkę z guzi­
kami. O tw arty  b rzeg  (ryc. 95 na praw o) 
przyszyw a się do  praw ej części spodni. 
Szew w ygładzony na  obie strony  stęb­
nuje się jeszcze raz z p raw ej strony. 
Ryc. 96 przedstaw ia go tow e zapięcie 
z guzikam i i dziurkami od w nętrza.



W ykończenie.

Z westchnieniem ulgi spogląda krawczy- 
ni na ukończone żmudne zapięcie rozpo­
ru i przystępuje do zeszywania. O ile 
spodenki nie są z materjału do prania, 
należy je podszyć. Wobec tego można 
zrobić zwykłe szwy, gdyż ich brzegi za­
słoni potem podszewka. Po zeszyciu 
krótkich szwów, przy nogawkach, można 
obie części połączyć z sobą poczynając 
z przodu od końca rozporu. Dodatki na 
szwy należy wszędzie płasko1 rozłożyć, 
aby uniknąć grubych miejsc. Wszystkie 
szwy trzeba rozprasować. Przy niepodszy- 
tych spodniach można brzegi szwów za­
winąć i zeszyć albo zalamować. Tyl­
nych wszytek nie wycina się. Górny 
brzeg tylnej części wykończa się paskiem 
podszewki na 4—5 cm szer. Przyszywa 
się go  na wywrót i dołem powtórnie 
stębnuje. W tym pasku robi się dziurki 
na guziki. Staniczek, który kraje się pod­
wójnie, należy teraz wykończyć. Części

łączy się ze sobą z przodu i na ra­
mionach. Potem kładzie się obie poło­
wy, dokładnie przystająoo lewą stroną 
na sobie, zawija zewnętrzne brzegi 
ku sobie i stębnuje je. Dolny brzeg 
zostaje otwarty, gdyż do niego wsu­
wa się przednią połowę spodni. Śro­
dek spodni i staniczka spina się ze 
siobą, przyczem szew może leżeć z 
wierzchu, bo staniczek stębnuje się z 
prawej strony (ryc. 97). Potem stębnuje 
się cały dolny brzeg, a do sta­
niczka przyszywa się guziki, stosownie 
do dziurek przy spodniach. Dla bar­
dzo ruchliwych dzieci poleca się
przyszyć guziki staniczka na ka­
wałeczkach gumy, jak podano na 
str. 38. Przy żywych ruchach i
częstem schylaniu się chłopców jest 
to bardzo dobry środek ochron­
ny dla materjału. Staniczek za­
pina się w tyle na guziki.
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Ryc. 98. S p o d en k i p rzy p in a  się  n a  p ró b ę  d o  s tan iczk a , d la  p rzek o n an ia  się, czy  są  wyg-odne w  k ro k u .



Rye. 99. S z w y  s p o d n i  p o d s z y t y c h  p o d ­
s z e w k ą  spaja się zwyczajnie, rozprasow uje i zakryw a podszew ką.

Kiedy spodenki muszą mieć podszew k ę?

Polecam y gorąco podszycie spodni 
z w ełnianego m aterjału . Przyczynia się 
to  w znacznej mierze do w zm ocnienia 
trw ałości te j części ubrania, zwłaszcza 
gdy siedzenie podszyje się podw ójnie. 
Spodenki z podszew ki przykraw a się z 
lekkiej, n iezbyt ciemnej podszew ki zu­
pełnie tak sam o, jak wierzchnie. Tylko 
dołem  m ożna s k r o i ć  je o 1 do 2 cm 
krócej, gdyż podszew ka musi być naj­
mniej o  3 cm krótsza, niż wierzch, a- 
żeby nie b y ło  jej widać. Podszew kę ze- 
szyw a się szwami, które m ają U/2 cm 
szerokości. P rzy  krótkich szw ach no­
gaw ek fastryguje się w ierzch z podszew ­
ką. W  tym  celu m uszą obie części być 
zwrócone lew ą stroną  na zewnątrz. D o­
datek  szw ów  w ierzchu przykłada się do  
dodatku  szw ów  spodu  i spaja je ze

sobą drobnym i ściegam i fastrygi. O dy 
oba szw y nogaw ek są sfastrygow ane, p rze­
ciąga się podszew kę. N ależy ją w y­
gładzić, ale nigdy w yprężać. Spodnie 
kładzie się prosto  na stole i w ygła­
dza podszew kę w kierunku dolnego i 
gó rnego  brzegu, poczerń przypina się 
ją  na brzegach przed przyszyciem. 
D olne brzegi, o raz  u  gó ry  przy bocznym 
i przednim  rozporku obrębia się ładnie 
ręką. Dla przyspieszenia roboty, można- 
by górą  przystębnow ać podszew kę wraz 
z wierzchem d o  staniczka, zapom ocą m a­
szyny, radzim y jednak i g ó rą  przyobrę- 
bić ją ręką. M ożna ją w tedy łatw o 
w yprać do< prania. O dy podszew kę 
trudno  w yprać, jest ona skazana na 
w ieczne przebyw anie w spodniach, tak 
zaś może zawsze być czysto w yprana.

Ryc. 100. S z w y  n i e p o d s z y t y c h  s p o d n i  
w ykończa się, zawijając ich brzegi na siebie i zeszywając je.
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K ieszeń

Kieszeń w spo­
dniach chłopca jest, 
jak w iadom o, naj- 
milszem muzeum 
niezbędnych nieu­
żytków , zawiera 
bow iem  w przem i­
łym  nieładzie
sznurki i chra­
bąszcze, cukierki i 
kam ienie i inne 
skarby, zależne od 
bardziej osobistego 
punktu  widzenia, O 
których w artości 
m atka nie zawsze 
da  się przekonać. 
W  najlepszym  ra­
zie zmieści się w 
kieszeni jeszcze 
chusteczka do no­
sa, niew yraźnego 
zabarw ienia. A więc 
nie m ożna obejść 
się bez kieszeni 
przy spodniach 
chłopięcych, jest 
ona  niezbędna. 
M ożna zaniechać 
jej cO’ najw yżej 
przy pierw szych 
spodenkach. P o ­
niew aż przeznacze­
niem jej jes t po­
mieszczenie bardzo 
w ielu i bardzo o- 
strych i tw ardych

m aterjał

Kieszeń  
z  p od ­
szew ki

R y c in a  110. T a k  w y g lą d a  g o t o ­
w a  k i e s z e ń  o d  w n ę trz a  sp o d n i!

Pod-
szew ka

Ryc. 102. P rzy szy c ie  p o d szew k i o raz  
m a te rja łu  d o  ro z p o s ta rte j  k ieszeni.

p rzy  sp o d n iach .

przedm iotów , musi 
być zrobiona z 
m ożliw ie naj­
mocniejszej, jasnej 
podszew ki i naw et 
w zm ocniona przez 
podw ójny m aterjał 
na dolnym  końcu. 
Poniew aż podszew ­
ki nie pow inno być 
widać, przyszyw a 
się obszycie z m a­
terjału  i ciemnej 
podszewki. W  tym 
celu rozkłada się 
przed sobą skro­
joną kieszeń z pod­
szewki i naszyw a 
na niej z lew ej i 
praw ej strony  pa­
ski obszycia, a mia­
nowicie od górne­
go' prostego brze­
g u  dO' początku 
dolnego zaokrągle­
nia. Ryc. 102—106 
przedstaw iają po­
szczególne części 
kieszeni. Z tych, 
część z m aterjału  
nieco skośna (ryc. 
103) służy jako ob­
szycie dolnego 
brzegu kieszeni i 
zarazem jako li­
s tew ka dla boczne­
go’ rozporu  spodni.

R y c . 106. K s z ta ł t  i w y m iar 
k ieszen i z jasn e j p o d szew k i.
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brzeg
p o d ­

szew ki

przesfębnowane 
na w yw ró t

R y c in a  103. O b s z y c i e  
2  m a t e r j a ł u ,  p rzy sz y te  
<lo o tw o ru  k ieszen i, a b y  
z a s ło n ić  p o d sz e w k ę  (p a trz  
ry c in a  102 n a  lew o).

R y c in a  104. R o z ­
m ia ry  p a sk a  
p o d szew k i, k tó ­
ry  w y k o ń cza  
o tw ó r  k ieszeni.

szew  fra n ­

cuski

R yc. 105. D o ln y  z a o k rą g lo n y  
b rze g  k ieszen i (szew  fran cu sk i) .



D latego przyszyw a się do niej lew ą stroną 
do lew ej, w ęższy pasek, który  sięga aż 
do  podszew ki kieszeni i k tóry najpierw  
trzeba przystębnow ać. Szerszy pasek ob­
szycia, p rzystębnow any sam ym  krajem , 
zasiania szew. C iem ny pasek podszew ki 
(ryc. 102) stębnuje się na drugiej stronie 
kieszeni, tak że jego brzeg leży praw ą 
stroną do praw ej strony  kieszeni i sam 
z boku poza nią w ystaje. Potem  się go 
zaw ija i kładzie na  podszew kę tak, że 
jego lew a strona, leży na praw ej pod­
szewki. Wk-ońcu zaw ija się wązko trzy 
jeszcze nie przyszyte strony  paska i przy­
szyw a je d o  kieszeni. P o  tych przygoto­
waniach zeszyw a się kieszeń po* zaokrąglo­
nej stronie szwem  francuskim , t. zn. lew ą 
stroną do  siebie złożoną zeszyw a się ją 
zw ykłym  szwem, tuż 
przy brzegu, odw ra­
ca w oreczek tak, że 
praw e strony  się na­
kryw ają, i szyje 
zw ykły szew , który 
zaw iera w sobie 
brzegi pierw szego
szwu. T en w yw rotny 
szew, który  op isa­
liśm y dokładnie, jak 
wszystkie obręby  i 
szwy w krawieckiej 
książce U llsteina
„B ędę szyć sam a!“ .

spraw ia, że w ew nątrz kieszeni nie widać 
żadnego szw u ani jego wykończenia. 
W szycie kieszeni p rzedstaw ia się dosyć 
prosto. Z początku tylko należy uw ażać: 
położenie kieszeni musi od raza  być dobre, 
w  przeciwnym  bow iem  razie należałoby 
spruć całą następną robotę. Kieszeń nale­
ży wszyć d o  przedniej części spodni, gdyż 
ręka sięga do  niej od ty łu  ku przodow i. 
Brzeg przedniej części spodni zaw ija się 
więc na lewo, fastryguje  na b rzeg  kieszeni, 
który jest zaopatrzony w pasek podszew ­
ki, i oba stębnuje się ze sobą. T en szew 
ma zupełnie tę sam ą długość, co boczny 
rozpór spodni. Kieszenie przy ubranku 
do  zabaw y przyszyw a się tak sa- 

albo też przy t. zw. fasonie 
nacina się je w ma- 

terjale, przez co
odstają  potem  po
bokach nakształt to ­
rebek. Kieszenie 
przyszyw a się do 
spodni na brze­
gach na w y­
w rót. W  ą z k i e 
p l i s y  z i n n e -
g  o  k o l o r u  przy­
szyte na brze­
gach nadają kie­
szeniom przy spo­
denkach do- zabawy 
pew ne urozm aicenie.

mo, 
holenderskim

R yc. 107. N ależy  p a m ię ta ć  o  tem , co za ­
zw yczaj m ieści w  so b ie  k ieszeń  ch ło p ca , 
d la te g o  d o b rze  sp o rz ą d z ić  ją  z d relichu .

Robota spodenek do przypinania i spodenek do zabawy.

Przyszyw anie spodenek do  staniczka by­
ło  daw niej s ta łą  norm ą chłopięcych 

spodni ze staniczkiem . Obecnie uznano za 
praktyczniejszy sposób przypinanie spo­
denek na guziki, poniew aż w tedy j e d e n  
staniczek może służyć do przypinania róż­
nych spodni, podczas gdy  daw niej każde 
spodenki m usiały mieć swój staniczek. 
Sposób roboty  takich spodenek jest zu­
pełnie ten sam , co poprzednio opisany, 
prócz g ó rnego  brzegu, który  w ym aga spe­
cjalnej procedury. G dy guziki m ają być 
widoczne, dobiera  się duże, ozdobne naj­
lepiej z perłow ej m asy (ryc. 108). C zęsto 
przypina się też spodenki do  małych sze­
lek (ryc. 110), jeżeli rezygnuje się ze 
staniczka i chłopcy noszą w lecie ten  stró j 
turystyczny z wielką uciechą z pow odu 
ni-ezniszczalności. Przy takim stro ju  są
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szelki haftow ane, w  przeciwnym  razie m oż­
na zrobić je z g ładk iego  m aterjału . Często 
zakryw a przypięcie spodenek d o . koszuli 
lub bluzki pasek, zapinany na  klam rę alb-o 
na guziki (ryc. 109). G dy pasek ma być 
noszony na zmianę, przeciąga się go przez 
uszka z m aterjału , przyszyte pow yżej zapię­

cia rozporu po bokach u górnego  brzegu 
spodni. W e w szystkich tych  wypadkach 
jest rzeczą konieczną górny  brzeg spodni 
osobno. M ocny pasek 3—4 cm szer. z 
ciemnej podszewki, albo z m aterja łu  niezbyt 
g rubego, przyszyw a się na w yw rót t. zn. 
praw ą stroną do praw ej, do górnego  brze­
g u  spodni, zaw ija na szerokość obrębu 
na lew ą stronę i tam  stębnuje tuż przy 
brzegu. W ykończenie rozporu  i kieszeni 
jes t takie sam o, jak przy innych już opi­
sanych spodniach. Dziurki na guziki, któ-



skośne
dz iu rk i

Rycina 108. S p o d e n ­
k i  p r z y p i ę t e  d o  
k o s z u l i  n a  d u ż e  
g u z i k i ,  robi się z klapą 
z przodu zapinaną z boku.

i t e  r o d z a j e  s p o

Rycina 109. P a s e k
z e  s p r z ą c z k ą  
z a s ł a n i a  g u ­
z i k i  m i ę d z y  s p o d ­
n i a m i  a b l u z k ą

n e k  d o  p r z y p

Rycina 110. S z e l k i
z m a t e r j a ł u  przyszywa 
się z przodu na górnym 
brzegu i z ty łu  przypina 
na krzyż ' na guziki.

prosie
dz iu rk i

a n i a.

Rycina 111. W i d o c z ­
n e  z a p i ę c i e
s p o d e n e k  i b l u ­
z y  l u b  k o s z u l i  
na sześć guzików.

rych ilość pozostaw ia się kraw czyni, (naj­
częściej robi się ich sześć), robi się w 
oszew ce prostopadle. W skazów ka, by 
b y ły  m ocne i trw ale w ydziergane, ła tw o  
jest zrozum iała dla małek, obeznanych ze 
zręcznością sw ych synów  w rozdzieraniu 
dziurek, a od ryw aniu  guzików , i dośw ia- 
czonydi dostatecznie w tym  kierunku. N a 
boczny guzik, zapina się ob ie  dziurki p rzed­
niej i ty lnej części spodni (rye. 111). G u­
ziki przy koszuli sportow ej lub bluzce 
przyszyw a1 się w  m iejscu w zm ocnionem  ma- 
terja łem , w  przeciw nym  razie nie trzym ają 
się należycie i b luzka szybko się zadziera. 
O d grubości m aterjału  bluzki, zależy jej d łu ­
gość w puszczona do spodni. Przy bluzkach 
z lekkiego m aterjału , praktycznie jes t pozo­
stawić je na 10—12 cm poniżej górnego

brzegu spodni, ażeby nie w yłaziły  przy 
lada sposobności. Sciągawkja z taśm y przy 
bardzo cienkim m aterjale, to  dallszy w ypró­
bow any środek przeciw  w yłażeniu bluzy. 
Pokrew ne spodenkom , do przypinania są 
też rozm aite rodzaje spodnek i ubranek 
do zabaw y. Form a spodenkow a, prze­
w aża przy  ubrankach do zabaw y, lak dla 
chłopców , jak dla dziewczynek, uszycie jej 
nie przedstaw ia nic now ego, jest najzupeł­
niej takie sam o, jak opisyw aliśm y dotąd 
przy staniczkaćh, spodenkach Ł ich po łą­
czeniach. Najczęściej spodenki sąp rzy sięb - 
now ane d o  staniczka, niektóre są w po ło ­
wie wysokości uda, pozornie przypinane, 
inne krajane razem  ze stanikiem , 
jak widać na miłych rycinach na 
stronie 21.

Rycina 112. P r z y s z y c i e  p a s k a  p o d s z e w k i  na górnym  brzegu 
spodni. Ściegi na dolnym brzegu podszew ki mają na praw ej stronie być niewidoczne.
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2. Ubranko marynarskie.
Obecnie istnieją rozmaite rodzaje ubrań marynarskich, pod­

czas gdy właściwy, historyczny niemal, jest tylko jeden. Albo 
robi się w dolnym brzegu bluzy ściągawkę z taśmy (ryC. 114), 
i wtedy bluzka spada na spodnie, jak uwidacznia to ryc. 113,’ 
albo nosi się ją  wyprężoną, jak koszulę w spodniach przy­
piętych na guziki (ryc. 115). Spodnie na oodzień robi się 
zwykłe, krótkie do kolan, zaś odświętne długie (ryc. 115). 
Zarówno w długich jak w krótkich spodniach, nosi się 
bluzki, na oba powyżej podane sposoby. Robotę, bluzy mary­
narskiej opisaliśmy szczegółowo przy odzieży dziewczęcej, 
ponieważ zaś męska nie różni się niczem od dziewczęcej’ 
powtórzenie jest zbytecznem.

Spodnie stosow ne do marynarskiego ubrania.
Dla mniejszych chłopców można spodnie przyszyć 

do stanika. Należy posługiwać się wskazówkami z po­
przednich rozdziałów. Dla starszych chłopców, którzy

już noszą szelki, trzeba górny brzeg sp'odni wzmocnić pasem 
podszewki. Pod tylną część podkłada się nawet dość szeroki 
pas. Węższy pasek, biegnie potem jako oszewka naokoło 
(ryc. 112), na której umieszcza się guziki do' przypięcia 
szelek. W  kroku należy przed zeszyciem części przyfastrygo- 
wać z przodu mniejszy, z tyłu większy kawałek podszewki. 
Brzegi tych kawałków zawija się zwyczajnie i obrzuca o- 
siobno. Tylko przy grubych m aterjałach obrębia się brzegi 
chwytając m aterjał tak, ażeby ściegów nie było widać na 
prawej stronie. Podszewkę przyszywa się razem z właści­
wymi szwami. Obwód oszewki można uregulować zwyczajnem 
sznurowaniem. Części spodni nie zeszywa się w tyle aż do 
samej góry. Brzegi zawija się, robi cztery dziurki do wiązania 
z każdej strony, przez które przeciąga się sznurek lub taśmę 
i wiąże stosownie do objętości.

Mile widzianym rodzajem zapięcia długich spodni, jest klapa 
przednia, zapinana z boku, podobnie jak na ryc. 108. Przednią 
część podszywa się na brzegu, dolny kraj podszewki stębnuje 
się i tu osobno, pozostaje on wewnątrz luźny, jak przed­
stawia ryc. 112 dla tylnej Części.
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Rycina 115. P r z y  
t e m  u b r a n i u
m a r y n a r s k i e m  
długie gładkie spo­
dnie przypięte są do 
bluzy na guziki.

Rycina 113. P r z y  t  e m 
u b r a n i u  m a r y n a r -  
s k i e m z krótkiemi spo­
dniam i, bluzka ma do ­
łem  ściągaw kę z taśm y.

Rycina 114. Taśmę ściągaw ki przy bluzie m arynai- 
skiej przeciąga się przez dwie dziurki do w iązania.



Płaszcze dla chłopców i dziewczynek.

R obota płaszcza chłopięcego nie różni się od roboty 
płaszcza dziewczęcego, możemy więc opisać obie równo­

cześnie w tym rozdziale. Odmienne szczegóły zachodzą tylko 
w rodzaju przybrania, które przy płaszczykach dziewczęcych 
jest z natury rzeczy bogatsze i różnorodniejsze, niż pozwala 
na to gładki, prosty fason płaszcza dla chłopców. Po prak- 
tycznem wykonaniu przez czytelniczkę zasadniczej roboty, 
opisanej na następnych stronicach, przybranie przepisane 
przez modę, będzie już tylko drobnostką. Raz wymaga moda 
przybrania plisami, raz stębnem, innym razem żąda guzików 
lub borty, pozostawia się więc wybór czytelniczce. Kilka 
zasadniczych fasonów powtarza się, gdyż są one bardzo 
praktyczne, dla każdego wieku, aż do wieku podlotka, wzgl. 
młodzieńca. Pokazujemy po jednym na rycinach 116 i 118.

Ryc. 116. P ł a s z c z y k  
c h ł o p i ę c y ,  którego za­
sadniczy fason nigdy nie 
wychodzi z mody, oprócz 
d r o b n y c h  o d m i a n .

Dla najmłodszych, bardzo odpowiedni i ogólnie łubiany 
jest fason płaszczyka na szyjce. Można krajać go razem 
z rękawami, tak że odpada wszywanie rękawów. Zimowe 
płaszcze, podszywa się przeważnie całe, gdyż dla małych 
dzieci, nie można szyć z grubych ciężkich materjałów, które 
nie potrzebują podszewki, wyglądałyby w nich bowiem nie­
zgrabnie. M aterjał wierzchni i podszewkę, szyje się osobno, 
a na samym końcu wszywa się podszewkę. Z przodu, 
gdzie płaszcz się otwiera, nie może podszewka sięgać aż 
do zewnętrznego brzegu, ażeby nie było jej widać za każdem 
odchyleniem. W  tym celu należy materjał wierzchni za­
winąć na 6—8 cm i tam przyszyć podszewkę. Zwykle jednak, 
materjał nie jest na tyle szeroki, ażeby można skrajać go 
w ten sposób1. W tedy przyszywa się oba pasy na wywrót, 
do przednich brzegów. Przeważnie koniecznem jest przy­
krajanie i przyszycie pasów osobno, np. przy "wszystkich 
płaszczach, które u góry mają klapy, przedni brzeg nie jest
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Ryc. 117. Przy pikowaniu kołnierza 
biegną linje pikow ania w kształcie 
łuków  od środka kołnierza do brzegu.

Ryc. 118. Z a s a d n i c z y  
f a s o n  p ł a s z c z a  d z i e w ­
c z ę c e g o ,  praktyczny dla 
każdego wieku od małej 
dziewczynki do podlotka.



aż do góry prosty, ale biegnie do skosu. 
W tedy należy Odpowiednią część przednią 
skrajać jako pas do naszycia, jak zaznacza 
ryc. 119, który sięga aż do' szwu na ramie­
niu i jest przez ten szew przymocowany. 
Pas ten jest na ramieniu na 3—4 cm szer. 
i przystębnowuje się go na przednim 
brzegu na wywrót, t. zn. prawą stroną na 
prawej stębnuje się go, a potem odwraca. 
Stęben sięga do tego miejsca, gdzie zaczy­
na się kołnierz. Ku dołowi sięga pas 
ten poza obrąb, do najniższego miejsca. 
Po odcięciu od obrębu zbytecznego ma- 
terjału, dla możliwie gładkiego odszycia, 
zeszywa się oba brzegi kryto ze sobą. 
Pozatem wykonywa się szwy zwyczajnie. 
Przy niepodszytym płaszczu należy je 
dobrze wygładzić, rozprasować i zala- 
mować skośnymi paskami podszewki. Tak 
samo wykończa się brzegi pasa naszy 
tego, również lamuje 
się pachy. Tam gdzie 
wszywa się rękawy z 
grubego materjału, 
wykończają je stębno- 
wane szwy, wtedy 
lamowanie jest zby­
teczne. Rękawy moż­
na wszyć dopiero wte­
dy, gdy ich szwy, 
jakoteż szwy na ra­
mionach i po bokach 
płaszcza są bez zarzu­
tu wykonane. Robota 
rękawa zabiera mało 
czasu, nie przedstawia 
bowiem prawie żad­
nych trudności. Rę­
kaw podzielony, który 
składa się z wierzch­
niego i spodniego rę­
kawa, marszczy się 
nieco na łokciu przed 
zeszyciem (ryc. 123).
Przy wełnianych ma- 
terjałach można małe 
fałdziki usunąć cał­
kowicie bardzo gorą­
cem żelazkiem, którem 
prasuje się przez 
chustkę. Wierzchni 
rękaw, trzeba górą 
naddać, w przeciwnym 
razie nie ma dobrego 
fasonu. I ten nad­
miar można usunąć
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za łam

środek

Ryc. 119. P as do odszycia kraje się 
w kształcie przedniej części płaszcza; 
sięga on górą aż do szwu na ramieniu.

Rycina 120.
P as do od­
szycia sięga 
dołem poza 
obrąb, który  
wycina się obr1b
pod nim, aż do 
samego brzegu płaszcza.

prasowaniem. Robota ta  nazywa się 
„prasowaniem na fason", które rozróż­
niamy obok „prasowania na płasko" i 
„odprasowania" i które opisaliśmy już 
w 6. tomie podręczników Ulłsteina w je­
go poszczególnych fazach i z uwzględ­
nieniem wszelkich technicznych środków 
pomocniczych dla uproszczenia, tutaj jed­
nak raz jeszcze pokrótce o tern napomk­
niemy. Gdyż nawet przy płaszczyku 
dziecinnym, choćby najprostszym, wy­
kończenie musi być staranne, tak samo, 
jak przy garderobie dla dorosłych. 
Łatwość zrobienia płaszcza dziecięcego 
nie może objawiać się w wadli­
wym kołnierzu i mankietach, ani w 
krzywej linji szwów lub wyświeco­
nych od żelazka plamach. Dlatego 
nigdy nie będzie zbyt częstem u- 
pomnienie: „prasuj i tutaj dobrze

i fachow o!“ Praso­
wanie „na płasko" 
jest niezbędnem przy 
długich szwach, które 
łączą poszczególne 
części płaszcza, przy 
szwach rękawów i 
przy dolnym obrębie 
płaszcza. (Zwracali­
śmy na to' już uwa­
gę przy poszczegól­
nych szwach.) Także 
kanty mankietów, o- 
trzymają dzięki temu, 
ładną ostrą linję. Te 
miejsca kładzie się 
na gładkim twardym 

podkładzie (stolnica 
nadaje się do  tego 
doskonale) tak, że 
przylega mocno t y l ­
k o  szew. W  prze­
ciwnym razie brzegi 
szwu odcisnęłyby 
się na prawej 
stronie i pozosta­
wiłyby niepożądane 
ślady. Potem zwil­
ża się szew, od 
lewej . strony, dobrze 
wyciśniętą szmatką, 
albo kładzie tę 
szmatkę na miejsce 
przeznaczone do pra­
sowania i prasuje 
je, aż zupełnie wy-



zm arszczony
łokieć

Ryc. 123. Celem w prasow ania marszczy się łokieć rękawa. N itkę m arszczenia w yciąga się po prasowaniu.
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p rzy  obrębienie 
podszew ki

Ryc. 121. Przy płaszczu z podszew ką przyszyw a 
się podszew kę ręcznie obrąbkiem do pasa do 
odszycia, (w kole pow iększona rycina szczegółow a).

schnie, od  lewej strony. Jeszcze słów ko 
o prasow aniu:

Prasow anie „n a  fa so n "  (rozciąganie i 
w prasow anie), należy nietylko do kostju- 
mu, jak sądzi wiele pań. Także dziecinne 
odzienie pow inno leżeć bez zarzutu. Roz­
ciąganie stosu je  się przy płaszczyku dzie­
cinnym przy prosto  skrojonych kantach, 
które m ają przybrać kształt zaokrąglony. 
A więc przy kołnierzu, k tó ry  tern więcej 
należy rozciągnąć, im większy jest o- 
krąg (ryc. 127). P rzy  rozciąganiu prasuje 
się w ełnę na sucho, poniew aż w każdej 
w ełnie zaw arta jest po trzebna wilgoć, jak 
to  m ożna sam ej zauważyć. W prasow anie

Ryc. 122. P r z y  p ł a s z c z u  bez p o d s z e w k i  
lamuje się pas do odszycia taśm ą i  ̂ przy- 
obrębia, (w kole pow iększona rycina szczegółowa).

potrzebne jest przy zaokrąglonych szwach, 
(przy płaszczach dziecinnych tylko przy 
szwach rękaw ów ). Przy mierzeniu stw ier­
dza się, ile szerokości należy ująć w 
w ysokości łokcia. Jak  pokrótce zazna­
czyliśmy, m arszczy się m aterja ł w  danem  
m iejscu na tyle, ile okazało  się koniecznem  
przy niiarze (ryc. 123). Potem  kładzie się 
na to  miejsce i niezbyt w ilgotną szm atkę i 
prasuje wrzącem żelazkiem (tak, żeby sy­
czało), dopóki szm atka nie w yschnie i do ­
póki z m aterjału  nie w yparuje w szelka 
wilgoć. Przez staranne w prasow anie, znikną 
w szystkie fałdziki i zmarszczki i po­
w stanie pożądane zaokrąglenie szwu.

zalam owanie  
pasa do odszycia



Rozmaite rodzaje kołnierzy i zapięcia.

Kołnierz składa się z wierzchu i spo­
du. Robi się go albo miękko, t. zn. 
tylko z podwójnego materjału, albo nieco 
sztywniej, t. zn. z wkładką z płótna. 
Zależy to zarówno od materjału, jak od 
fasonu. Ryc. 128 przedstawia fason 
kołnierza, który można zrobić bez wkładki, 
jeśli materjał nie jest zbyt lekki. W prze­
ciwieństwie kołnierz przedstawiony na ryc. 
129, musi stale mieć wkładkę z płótna. 
Spodni kołnierz (również z materjału), ma 
w tyle szew; w samym środku. Materjał 
musi w tern miejscu być skośny. W ten 
sam sposób skrojony kołnierz z płótna 
fastryguje się na lewej stronie spodniego 
kołnierza. Obie części łączy się ze sobą 
przez pikowanie (ryc. 124). Pikowanie, 
można nie bez uzasadnienia, nazwać duszą 
kołnierzy, bez niego bowiem kołnierz nie 
trzyma się należycie i po krótkim cza­
sie wygląda nieporządnie z pomarszczoną 
podszewką i pogarbionym materjałem. 
Zaczyna się pikować w środku kołnierza 
w kierunku brzegu, tak że na części koł­
nierza, sięgającej do załamu, powstają 
linje łukowe (ryc. 117). Na zewnętrznej 
części kołnierza, biegną linje pikowania, 
równolegle do linji załamu. Pikowany 
kołnierz, prasuje się i rozciąga przytem 
nieco na brzegu zewnętrznym. Potem 
przyszywa się na wywrót materjał wierz­
chni. Pikowanie 
ręczne można przy 
łatwiejszych rze­
czach zastąpić stęb- 
nowaniem na ma­
szynie (ryc. 125).
Przy przyszywaniu 
kołnierza należy 
dobrze rozciągnąć 
jego brzeg, wy­
krój zaś szyji, przy 
płaszczu, należy ra­
czej zmarszczyć, 
niż rozciągnąć. Kto 
na ten zasadniczy 
warunek nie zwa­
ża, ku własnemu 
i dziecka zmartwie­
niu, daremnie bę­
dzie oczekiwał, a- 
żeby kołnierz przy­
legał do szyji nale­

życie. Najpierw przyszywa się tylko spod­
ni kołnierz. Wierzchni przyszywa się 
potem ręką w linji szwu. Zasłania się w 
ten sposób pierwszy szew (ryc. 126). Omi­
nąwszy tę przeszkodę przy szyciu płaszcza, 
może krawczyni zwócić się do zapięcia. 
Robi się je, o ile jest ono na dziurki i 
guziki, na gotowych brzegach płaszcza i 
na gotowym kołnierzu, o ile jest przezna­
czony do zapinania pod szyję. Przy płasz­
czach podszytych robi się to przed wszy­
ciem podszewki. Dziergana dziurka będzie 
trwalsza, gdy dla wzmocnienia podłoży się 
na brzegach fabryczny kant jedwabiu albo 
pasek kretonu. W rogu, w którym potem 
ma znaleźć się guzik, otrzymuje dziurka 
zaokrąglenie, poczem obrzuca się ją gęsto 
jedwabiem. Ryglik zabezpiecza ją na pro­
stym rogu, przed wprawą dzieci w za­
dzieraniu dziurek. Pod tym względem 
praktyczniejsza jest dziurka załamowana 
czyli paspoalowana. Robi się ją prze­
ważnie w grubszych płaszczach np. z wło­
chatego materjału. Należy przytem zau­
ważyć, że pas do odszycia jeszcze nie 
jest przyszyty do brzegu płaszcza. Przy 
miarze, zaznacza się dziurkę cienką kreską, 
kredą, a mianowicie przy płaskich guzi­
kach o ł/4, przy kulistych o i/ 2  do % cm 
szerzej niż wynosi przekrój guzika. Od­
powiednia paspoalka jest na 5 do 7 cm 
szeroka i 3 do 4 cm dłuższa od dziurki.

Prawą stroną fa­
stryguje się ją na 
miejscu dziurki, 
stębnuje naokoło 
naznaczonego wcię­
cia i nacina potem 
razem z materja­
łem. Po wciągnię­
ciu piaspoalki na 
lewą stronę, przy­
szywa się brzegi 
paska, nieco zawi­
nięte drobnymi 
ściegami na lewej 
stronie. Potem 
kładzie się na tern 
pas do odszycia 
tak, że jego dziurki 
przedtem nacięte 
(1 /4  cm dłuższe 
niż w materjale 
wierzchnim, ażeby

Ryc. 124. W k ł a d k ę  z p ł ó t n a  f a s t r y g u j e  s i ę  
n a  l e w e j  s t r o p i e  s p o d u  k o ł n i e r z a  i p i k u j e .

Ryc.^ 125. I n n y  r o d z a j  p i k o w a n i a .  .
z p łó tna przystębnow uje się do spodu kołnierza maszyną.

W kładkę
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paspoal'ka by ła  widoczna i z lewej strony), 
padając dokładnie na dziurki m aterja lu  
wierzchu, poczem brzegi zaw ija się i 
k ry to  przyszyw a do paspoailki.

Zapięcie na pętelki sporządza się przed 
przyszyciem pasa do- odszycia. Najpierw  
kraje się pętelk i: skośny pasek na 2—3 
cm szeroki, zeszyw a się p raw ą stroną do 
Środka, w  w ązką rurkę, poczem w ywraca 
się ją przy pom ocy igły do wciągania, 
agrafki albo szpilki do w łosów . W  ten 
spiosob otrzym uje się mocny rulonik, 
k tóry  tnie się na tak długie części, jak 
w ym agają tego guziki i tak, by na każ­
dym  końcu został jeszcze kaw ałeczek 
do przyszycia. Pętelki fast rygu je się w 
miejscach oznaczonych podczas m iary i 
przyszyw a razem z pasem  od­
szycia. W tedy leżą mocno w 
przednim  w ystającym  brzegu

płaszcza. Dalsze postępow anie z pasem 
odszycia, już zostało objaśnione. 1 ko ł­
nierz m ożna zapinać na guziki i pętelki. 
W  takim razie przyszyw a się pętle do 
spodniego kołnierza przed nałożeniem 
w ierzchniego.

Przew ażnie stębnuje  się kieszenie przy 
płaszczach dziecinnych, najzwyklej na 
miaterjale. W tedy g ó r n y . b rzeg kieszeni 
mus,i przed nastębnow aniem  być w ykoń­
czony paskiem podszew ki lub m aterjalu. 
M ożna zrobić kieszeń od w nętrza, w tedy 
jednak trzeba wciąć m aterjał, co jednak 
przy późniejszej przeróbce stanow i prze­
szkodę, czego więc chętnie się unika. 
Prócz tego  w szywanie kieszeni do p łasz­
cza przedstaw ia, jak opisano- w 6. to­
mie podręczników  Ullsteina, trudność, 
k tórej nie w ynagradza naw et wynik, 
a k tórej szkoda dla dzieci, szybko

Ryc. 127. Pikow any kołnierz rozciąga się nieco na zewnętrznym brzegu przy prasow aniu.
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R ye. 128. K o ł n i e r z  
b e z  w k ł a d k i  p ł ó ­
c i e n n e j ,  s to s u je  się 
p rzy  g ru b y ch  m ate rja łac l . 
S k ła d a  o n  s ię  ty lk o  
z p o d w ó jn eg o  m a te rja łu  
i m iękko  s ię  u k ład a .

wyrastających ze swojej 
odzieży.

Opisaliśmy więc w poszcze­
gólnych rozdziałach wszyst­
kie, wciąż powtarzające się 
sposoby, wykonania odzieży 
dziecięcej, tak, że czytelniczki 
mogą uszyć i każdy inny 
fason, według upodobania i 
mody. Niechże książeczka ta 
będzie im wiernym doradcą 
przy każdej sposobności!

R yc. 129. K o łn ierz  z w k ła d ­
k ą  p łó c ie n n ą  s to su je  się  
p rzy  lżejszych m ate rja łach .

Praktyczne wskazówki
z  długoletniego doświadczenia matki licznych pociech.

Należy pamiętać o szybkim wzroście 
dzieci. Dolne brzegi spodni chłopięcych 
przykrawa się z obfitym dodatkiem na 
Szwy i zakłada szeroko; przy zdłużeniu od- 
szywa się potem „fałszywym obrębem ", 
t. zn. przystębnowuje się pas podobnego 
materjału, prawą stroną do siebie do 
dolnego brzegu, wygładza szew i fastry- 
g]Uje naokbło nogawlki od 
wnętrza tak, że szwu z pra­
wej strony nie widać, a więc 
o ździebełko od brzegu. Wresz­
cie stębnuje się pas górą na­
około.

gumy (ryc. 131), a gumę do staniczka 
w tern miejscu, gdzie spodnie mają być 
przypięte; guma ciągnie się podczas ru­
chów dziecka, dzięki czemu zadarcie ko­
szuli jest niemożliwe.

Kolorowych wstążek, jak krawatki i 
szarfy, lepiej nie przyszywać 

71 do sukienek do prania, bo n sz- 
i j czą się przez częste odpruwa- 
J \ nie; przeciąga się je przez 
j \ pęielki, dla łatwego wyciąg- 

- nięcia w razie prania.

W  każdym staniczku robi się 
zakładkę do zdłużenia, a szwy 
boczne zawija się jak najszerzej Ryc. 130 M i e j s c e  j u ­

do późniejszego Wypuszczenia. z i k  a w z m a c n i a  s i ę
n a  k o s z u l i  l u b  b l u  
z i e p r z e z  p o d ł o ż e n i e  
kMiejsca, które łatwo się za­

dzierają na bluzach i koszulach 
sportowych tam, gdzie przy­
szyte są guziki do przypinania 
spodni, wzmacnia troskliwa 
szwaczka mocnym materjałem 
od lewej strony i starannie ją 
przystębnowuje (ryc. 130).

O to inny sposób umocowa­
nia guzików, przy staniczkach, Ryc 131 Guziki  s t a . 
dla najmłodszych: guzik przy- n i c z k a  przyszyt e  są
szywa się do kawałka mocnej! do kawalka 
38

Niechaj przybrani ■ sukienek 
dziewczęcych będzie prosie, nie 
krzyczące — barwny, delikatny 

a t k a  m a t e r j a ł u .  hafcik, (który można prać), 
przy wełnianych sukniach haft 
z koralików, jasny kołnierz 
dostatecznie ozdobi małą 
Ewę.

Białe kołnierze, przy jasnych 
sukienkach, obrębia się staran­
nie i wszywa fastrygą albo 
wpina zapomocą guzików, — 
brioń Boże! — nie przystębno-

rumy- wuje i



Kolorow e ko łn ie rzyki, co do1 których 
nie jest się pewnym, czy nie puszczają 
fa rby w  praniu, wpina się do sukienki 
do , prania na zatrzaski, albo fastryguje.

W ykro je  szy ji i brzegi rękawów w y ­
kończa się, jak części przybrania, osobno 
dla siebie* ażeby przy odpruwaniu przy­
brania nie powtarzać tej roboty.

$

Przy naprawiar iu i sztukowaniu należy 
przypomnieć sobie różnorodne ładne o- 
zdobne szwy.

N ie należy dziecka nigdy narażać na 
d rw iny  towarzyszek i koleżanek przez nie­
modne ubranie. Dziecko nie może poku­
tować za to, że odziedziczyło się po 
jakiejś ciotce, trw a ły  mocny m aterjał, i 
nie może ,,znosić" go la tanii w  tym  sa­
mym fasbnie.

*

Dzieci pow inno się ubierać odpowiednio 
do  ich w ieku, a nie rob ić z nich „s tarych 
m alu tk ich" albo małych dandysów, któ­
rych kosztowne, odświętne ubranie krępuje 
w ruchach i odbiera im  naturalną swobodę.

A  ja k  otrzymuje się kro je  U lls te ina?

K rajanie sukni lub ubrania wedle własnego 
uznania, by ło b y  karygodną lekkomyślnością, 

przy obecnych cenach m aterja łów , a nie pom yślny 
w yn ik  jest potem wiecznym wyrzutem  dla matki. 
Załączony arkusz k ro jów  w ybaw ia  z k łopo tów  
przykrawania. Zawiera on kroje najrozmaitszych 
suikień i  |ubrań. K to jednak chce oszczędzić sobie 
czasu i. trudu, niech użyje w ypróbowanych k ro ­
jó w  Ullsteina. Dla każdego w ieku, dla chłopców 
i dziewcząt stoją do dyspozycji niezliczone prak­
tyczne i ładne modele. Pojedyncze części sukni, 
czy ubrania, leżą gotowe przed krawczynią. W  
miejscach, gdzie należy je połączyć, umieszczone 
są odpowiednie znaki. D rugą zaletę stanowi 
„oszczędzacz m aterja łu ", na k tó rym  podano, jak 
ułożyć najoszczędniej poszczególne fo rm y na ma- 
terjale. Każdy k ró j zaopatrzony jest w  literę, 
numer k ro ju  i wielkość. W e wszystkich prawie 
większych miastach znajdują się sklepy, gdzie ist­
nieje • osobny dzia ł dla k ro jó w  Ullsteina. Dla 
kpgo ten najdogodniejszy sposób kupna nie jest 
dostępny, ten niech zażąda na korespondentce 
kro ju , zaopatrzonego w  literę, numer i w ielkość 
nie przesyłając pieniędzy, które pobiera się za 
zaliczką. — P rzy pomocy tych środków, naszej 
książeczki i k ro ju , można om inąć z naj­
większą łatwością wszelkie techniczne trudności 

kraw ieczyzny dom owej. Samodzielnie szyjąca matka znajdzie w ie lką przyjemność w 
zgrabnemu ubraniu swego chłopca, czy córeczki, a zapracowanemu o jcu rodziny zaosz­
czędzi swą robotą takich sum, jakie w zbudz iłyby szacunek samego krezusa.
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„Mody Wytworne 
i Praktyczne"

Jedyny polski żurnal mód. 
Do każdego modelu gotowy krój 

na składzie.

W YDAW NICTW O :
Polskie Towarzystwo Księgarni Kolejowych

„R U C H 1' S. A. '
Warszawa, Poznań, Kraków, Lwów, Gdańsk, W ilno.

Da nabycia we wszystkich księgarniach, w domach 
konfekcyjnych, w księgarniach kolejowych i. t. d.





Polslcie T ow arzystw o K sięg a rn i Kolejow ych „R u ch “ S . A .

P o le c a m y  p o d r ę c z n ik i  k r a w ie c z y z n y  :

I . „ B ę d ę  szy c  sam a<( 

IX. „ iS a m o u czek  m od n iarstw a^  

I I I .  „ J a k  s z y c  JM .ilu sin .sk im  ?“

„ M o d  y  w y tw o r n e  i p rak ty czn e
J e d y n y  p o l s k i  s e z o n o w y  ż u r n a l  m ó d  

D  o k a ż d e g o  m o d e l u  g o t o w y  k r ó j  n a  s k ł a d z i e

i  o r a k t i

„ K o b ie ta  w y tw o r n a  i  p rak tyczn a^
M ie s ię c z n y  ż u rn a l  m ó d , o b e jm u ją c y  n a s tę p u ją c e  d z i a ł y : 

m o d y ,g o s p o d a rsw o  d o m o w e  i w ie js k ie , ł iy g je n a , 

k o s m e ty k a , w y d io w a n ie  d z ie c i, sp o r t, l i te r a tu r a  

D o  k a ż d e g o  m o d e l u  g o t o w y  k r ó j  n a  s Ł t a < l , i e

D  o n a b y c i a  w e  w s z y s t  h i c k  K s  i ę g a r n i a c J i

/£ ■ :
( * ' -  V' V,?
%  ~dj









BI 8 1 1 OT E K A  
N A R O D O W A


